
N1". · 339. Broda. 8 Grndnra 1916 r. Rok l. 

?Jzitnnik poliłgczny, społeczny i liłtracki. 
PRENUMERATA: 

Miesięcznie 1 Mk. 50 fen. Kwartalnie ~ Mk. Sił fen. 
Za ndno!';zę-nie do domu dopłaca sie :m len. miesiecznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. łU fen., 

RedakGya w lJaruawie: Okóinrk 5. 
Bdminłstra11ya „ frywańxka 18. 

OIŁOSZEIUA w Krótashds Pn!s'lda-n 
Z~Jnlh l&!J 1en. za wiersz petitowy iednoszpaUowy (na strunit. 

sześć szpalt). kwartalnie li Mk.· 48 fen. · . Radaksya i Hdmini&fracya w tndll: Dr1.1~ns1 li fen. u wyraz., naimniei Sil fen. 
Cena numeru poJedmrnczeąo w Łodzi 

& w Warszs'!Nle 4 kcp. Plotrkowskm 86. 
ftadestiuui fpo tekście): 1 Mk. za wiersz oetitowy czteroszpaltowy. 
l'łalfl'ol111ł: U fen. i:a wiersz petitowv czteroszoaftowy. 

Rękopisów niezastrzetonvch Redakcya nie twraca. W dziali! l'landhlumrt1 1 Mk. r.a wiers:;: oetitowv czterosZł)'altowy. 

F l L IE: Częstochowa: ul Panny Maryi 26; Tomasz!h1: F. Gomulińsk::i: Płamc:~ Admin. „Kuryera Płock. 4'• Pahbnlma: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sms1n wcu. Kaliszu. Łn'Miczu, Ł"'l'WU i B~dzinJe: 

Utworzeniu prowizorycznej Rady ~taon. I Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielb. Kwa.- szczególnie bo1iatersld ndział wzięła 21~ 'Proklamaeya z dn. 5 listnpada 1916 r. P<>- Rozporządzenie :posiada bronienie na-stę- ! tera. Glówna. donosi 5 grudnia: dywizya. piechoty, wobec siinei liczebnie ręczyla utworzenie niezaleźnego Królestwa pujące: ,,Z najwyższego roz.li:azu J. c. M. ce- Wschodni teren walk: bardzo przewagi, postępowała za nehodzą.-Pulskieg-0. Przygotowania do urzeczywistnie- serza niemieckieg-0 i J. C. „ K. M. cesar.ia Au- l . . . . cym nieprzyjacielem aż do (!O.einka, walcząe nia tego slowa cesarskiego i uczynienie tego stryi i Apostolskiego króla Węgier mrządza j 1Jront woJsk yenerala-felil:rna:.rs?:allca z lewem skrzydłem. ważnego kroku dla stworzenfa państwowości i się oo następuje,: , księcia Leopolda Bawarskiego. Wschodnie sł...7eydfo odparro krwam polskiej ma na celu opublikowane dz.isiaj, na I R 0 z p 0 r z ą d ze n ie d 0 tyczące ·'Pr o- 1 Na polndniu od dro~i zelazne.f ~ar n'O- w nizinie D u n aj n ataki rosyjsko • N< podstawie porozumienia rządów niemieckiego w i z 0 r y ez n ej Rady st a n u w K :r ó 1 e- po 1 - K :ras n e oddziały roSYJSkie nde- mnńskie. i austro-węgierŚkiego, rozporządzenia o utw-0- st wie polskie m, rzyly daremnie pod A n g n st 6 w ką na. o-rzeniu Rady Stanu w Królestwie Polskiem. 

Podana W"CZoraj liczba jcńcow z ifnia. ~ Obszerne prace przedwstępne, niezbędne, by § 1. debran.y im niedawno kawalek rowu. grudnia. zwiększyła się do 12,500. Armia na p-odwalinach nowoczesneg-0 państwa kon- Zanim na podstawie uch-walonej w przy- ! li-ront wojsk generala-pttllrownil:a IX wzięła do niewoli 2000, ~armia. duna} stytucyjnego, z uwzględnieniem faktycznych szlo§rj ordynaeyi wyborcze. j zo::.'i:anie utwor:z;r ! a;.'l"Cyksięcia J6zeja. ska 2500 lndzi. Ci ostatni należący do 2! sfosunków kraju, powolać zd-olną do żyda na Rada Stanu Królestwa •Polskiego, urządza I . . ..,_ · państwowość, rnai!ł być przedsięwzięte łącznie się prowizoryczną Radę Stanu z siedzibą w l Podczas, gdy ponowne ataki nusyan ?'" pnlków piechoty i 6 pułków artylerył. z wybitnymi przedstawicielami spolecz.eństwa warszawie. · j knl'O Cap n l n na północnym wschodzrn W Dobrudży nie roczyly się więm~ polskiego. Ta Rada Stanu sklada się z 25 ez!onków, i oo Do ! n ei W at r y, w dolinach Pn t n a, operacye bojowe. Rozporządzenie stwarza PI'O'\''Jizoryum. Ra- którzy są obeznani z dążeniami i interesami ,. Tr ot os 11 l i U z powstały bez naimniej- lJN>nt rnacedoiisTd„ ~fa Stanu, utworz-ona z mianowanych człon- narodu i na skutek swego stan-0wiska życiowe- . szego p3wodzenia . wojska. niemieckie. i an-3 • • k to ,. . • . d · go powo!ani sa do reprezentowania . wszyst- str ·k · •. 'ki d '!. , ~ Na wschodzie od C er n Y l'01iWinęly si~ ~ow, ma, Ja . giosi wy.razme rozpor.ą ze- kieh .dzielnie i "sfer społeczeństwa w obrębie I . yac o - ~ę~ers e z o.uy1y s~ill:rJ?em n- nowe potyezki. nie, przygotować wybory wspqlneg-0 dla obu obu·.·. gen·e....:.-. - "°".:tbG.·r .. na.t.::irstw. 15 czł. onków. l tra.oone w Cil!g11 popr.zed. meh dni.wazne d.Ia. obszarów administraeyjńyeh Krółestwa orzed- nu i;,· . ś Natarcia serbskie pod Ba li o V em i s!awiciehtwa narodowego, z którego pow•ila- da· obszar okupacyjny niemiecki, iO .;;;.. au- l nas stoool\'iska górzyste. W tych, czę cio;. N o n te na froncie :&I o g le ny nie powio.. l!liem, ustają mandaty prowiz.orycznej Rady stcyaclro ~ węgierski. j' wo bardzo zaciętych walkach w rękach na.- dly się. Stanu. Rada Stanu reprezentuje obie części § 2. . szych pozostalo około W e r c b D e b r Y a<lm.inistz:acyjni:, ?bszar niem~ecki i a?stro - Członkowie tej Rady Stau:u rostaną pow~. j (na południu od wąwom: t~tarskicgo) prze- Zachodni teren walk: ~ęąrnrsk1., wspołme, gw~rantułe ~t~m Jedno- fani na mocy najwyższego rozkazu J. C. M. ~e-1 szlo 100 ludzi i 5 ka:rabmow maszynowyeh, Ifront wojsk yenerala-fclilmrrrszalk<J .mos~ waz.nych ~;:-ządze? w d~;e?zmie yrawo- sarza Niemiec i J_. C. ~· ~- c.esarza Austryi. i a około Mt. Nem i r a (na północy od do- .Ks. Rupprechta Bawarski.ego. dawstwa 1 adm1mstracy1. Pomze1 wYłu„zez<>no Apost-0le.k:iego krola Węgier i rm:porządzema 1 liny o~toz) 300 'ief>ców i 8 karabinów ma- ur.(rf.d rann.n,i młl"ly po krf.tki·ej siln"t nahvaźniejsze przepisy rozporządzenia: obu generał - gubernatorów. .; .i • n ° 1.1 ''~ o u "'' Do Rady Stanu. na podstawia rozkazu I Gdy jeden z członków ubędzie, na mocy szymnvych. dzialalności artyleryi uderzyły oddziały &ill• aesarskiego, ogkis:z.o~ego prz.ez obu generał - powyższych przepisów zostanie powołany in.- llałka.ński teren walk: gielskie na.przód, na wsehoifaie od drogi gubernatorów, powolanych będzie ogółem 25 ny. 
Alb e :r t - V a.le n eo ur t. Odparto it ezlonków, w czem 15 z okupacyi niemieckiej, § ~. Gru.pa woiB'f.",QWa geni>rala-feldnu:t/f"• za pomoeą ognia.. ... 10 _ z au~tryackie1. Rzędy okupacv. ;ne będą 

1 • s;;all;a, Macl;misena. ... • - · • Oba3· general - gubernatorowie VtY1JJ a1ą • • , • • • p • • • • po o"-dn.in reprezentnwane w Radzie Stanu przez komi- dn Rady Stanu po jednym komisarzu nądo- Łam1ąe w pośmgu opor nrnpr.zy1aernl- rzy pGpralł1aJące1 :nę P tu · sarzy. Pierwsze posiedzenie :wsianle zwołane wym i po dwóch zastęp-ców. Dla otrzymywa- skieh straży tylnych IX annia przekroczyła pog<Mlzie stała się silniejszą na całym Iron. przez obu stałych komisarzy rządowych. nia oświadczeń i dla udziel~nia wy.jaśnień._ ka- I w kierunku wsc110tlnim drogę żelazną B u- cie S om m e walka armatnia., która rów· Rada Stanu większ.ości~ .,.losów obiera , b • - • • • • no w Tl.f\"'"S.i.„-.„ "''l·""'ei "~ 
- &> • b żtly z .genera1 „ gu ernacorow mo~e w mutrę kares z t - Tergo V j se e a - pie- mez l w mąg;u ... C: rv"" „„1.., „ "<;'" ' ... ur z pośród siebie przew-odniczącego, ktory ę- potrzeby delegować na posiedzenie .R:td! Sta- t . t wioną., aniżeli w ostatnich czasach. dzie nosie tytul marszałka koronnego i '!JWO- nu jeszcze s.pecyalnych przedsta'_VlCleh. ro Sł a. lvwać będzie posiedzenia dalsze. Komisarze i delegaci specyalni mUSU! być A. :rmia ihmajska po ,vywa.Iezenin zwy-

1 
Pierwszy Generał-Kwatermistff ~ Rada Stanu sama nchwala. swój reguła- w kaid.ej chwili wysłuchani. m~stwa. nad dolnym Argesniem, w kt.órem J-'udendorft min i wYbiera komisyę regulaminową.. Posie- § 4.. l::. dzenia tel7o dala uje są publicznemi, jednak­

że będą ~dzielane komunikaty prasie, aże?y 
~eroki ogól naro<lu informować stale o dzia· 
1alności Rady Stanu. 

Zadania Rady Stanu posiadają najwy'L-­
ezą wagę dla przyszłości Państwa Polskieg~. 
Rada Stanu ~ostala pow-olana p.r~edewszys.­
kiem, by współdziałać w twor~enm .dalszych 
urzadzeń państwowych w Krolestwie Pol­
ski~m i we wszystkich zagadnieniach pra~~ 
dawstwa, z uwzględnieniem dyrek~yw admm1-
stracyi; Ra<la Stanu p:zygoto~a? ma .szczi; 
gólnie urządzenie polskiej a·dmrmsiracp pan­
:stwowej i, jak juz wspomniano, o~racow~ć 
projekty rozporządzeń, które ureguluJą WBP?l­
:ną reprez.antaeyę narodową obu • obszaro-w 
administracyjnych Królestwa P.olskiego. 

Oprócz lej d{)nioi;lej dzial~l?O!foi n.11 polu 
pdstw-0wej organirecyi pQlsk1e.l Radz~e Sta­
nu przysługuje prawo zgłasz.ama w~1os~ów 
~ własnej inicyatywy w spraw.ach kraJowych. 
Wyznaczone Radzie Stanu w.yb1t:i~ stanowis-ko 
wyjaśnia bezpośrednio. udzrnl .. 1e1 w . P!zygo­
wwanfoch do ufworwrua arnn: polS'kie~; Irt?­
:ra wszak jest jedną z podwalin wo~neJ p~n­
stwowości. Rndzie Stanu nastręcza inę wazne 
zadanie kojenia ran, spowndowanyeh przez 
wojnę, podniesienia z upadku. go~po.d~rEl:w~ 
rolnego i zarządzań.fa środkami p1~ruęzne,m1, 
prz.ekazancmi na te c.ele z zar:obkovr: kr~;~~~ 

. T1 wysoce wazne rozporządzeme, k1ore 
xe świadomą celu szybkością s~"'.arza„,~:~n.t 

l oo budowę państwownsc1 p„,:;!,1e1, i:nfa Y P ' • ó • • do ""odziewać się należy - zmusi r w;iiez • 
r ~;~zenb gł-Osy antiniemieekie zagranicą, kto­
:.::: ;; wind-0mycb pobudek kwest!nnowaly pa. 
w-e±na d~ienie .rz11dów spr:z.flllHl!"ZO~eh. 

Rada Stanu zbiera się po raz pierwszy na 
zapr-0szenie obu komisarzy· rządowyeh i wy· 
biera z ·pośród siebie bezwzględną więbzó­
ścią gfosów przewodnfoząeego i jego za.stęp-

Komunikat anstryacki. 

e~. dnia: 
Przewodniczący nosi tyfu? marsz.alka ko- ł Wschodni teren walk. 

ronnego. , _„d . n § 5 ! G2•tf;pa ie-ojsk genm·ala-J~ nuu'.~;;;avt~a · I Mticl~ensena. Dalsze posiedzenia Rady Stanu będą ZWi:I"' .· • • • • lywane przez marszałka koronnego. . Os1ągn1ęte w ostnmrnh. dniach. sukcesy 
- p-"'.iedzenje musi ~ię odbyć, gdy domaga zostały powiększone. Armia d11na1ska pr~~. się tego jeden z komisarzy rządowych lub wiem swsm sikrzyiłłem odparła ataki rDSYJ~ wifJhwś!J cztonków. skie i prz~darla sję przez Ar ges 11 l .na 

§ 6. połminfowym za.ebodzie od Bu k a r e i: z t u. 
Rada Stanu uchwala swó} regulamin i wy- Posuwające się na północnym zad10- j 

biera komisyę kierowniczą.. {łzie od miasta stołecznego Buk areszt u 
· J~ykiem obrad Rady Stanu je.st język siły austrya~ko • węgierski~ i nie1?iccki~ j 
polski. . d łu!rl· posunęły się naprzód przez drogę z11Iezną ! Organa wladz są uprawn10ne o pos "' . T • ~r . I wania się językiem nierniecki?1. . B n ~a~ e ti: t - a r g o V ł ? e &.. ~ ie- , Posiedzenia Rady Stanu me są publtczne. przy1~"1e!sk1~. a.ryergard.y, gdzie tylko st.a- li 

§ i. raly się stawie o·pór, odrz.ncono. • 
·. · · · . W'SZY'Sfkirh spra· Liczba wzięt:vch dma 3 grndma. jen-Rada Stanu p.owmna we . . • . · · 12 ona wach prawodawstwa; które zg~asz~ją obie ad· sów, wynosi w1ę~e1 ntZ , • . _ minjstracye wspólnie lub oddzielnie, uwzględ· Nad dolnym A~csnle~, na stos;mko: niać ieb opinie. . • wo wązkh~m polu h1twy wzięto do ruewoli . Powołan~ jest ona, ażeby :vspól~zialać iołnie;-zy z 28 różnych pułków. 

przy tworzemu d.alllz.yeh urządzen panatw'Cl- W jsb. austryacko • węgierskie i nie-. wych w Królestwie Polsklem. . . · 6 
b ł R · Dla tego celu Rada Stanu ma! . mieskht gen~rała v. Arza. o.de. ra Y ~sya-

a) opraeowywać projekty roz!"Onądzeń„ nom za pomoc.i koni:rnllłarc1a ~sz~stk1e Io­
za pośrednirtwem, których uregulowa~em b$- kafoe sukcesy, ja.kie zdofaJj ani os1~gną6 w 
d:de wgpólne przedst~~iriehl~wo ezęśC'I K~e- ostatD.i.ąh d.Uia.t:h ~a peHl!Zególn;veh pun-°'twa Polskiego, a:dm.imstrowanych. ou.ei it-

kłach w okolicy na zaehoo. i na pób:u:mny 
zachód od C o n a. Równiei o1rmciły nie· 
przyjariela w zadętej walce z niedawno n· 
traconych i"owów na \V e r c h D e b r y dy­
wizye genarała „ pułkownika v. Koevessa.. 
Pm1rzas o.peracyi tych zabrano 550 ludzi, 
13 karabinów ma.szynnwycl1~ 4 przyrząd~ 
do rz:nrnnia min. 

Ataki rosyjskie na plłlnmm.ym r.aeho-
dtie od S o n s m e s o, na pnłudnfowym 
wschodzie od T o I i; y e s J pfl'd D or n ~ 
W n. t :r :i: odparto wśród duiyc11 ~trat nil'· 
przyjadełskieb. 
J!ront WOJSk Ks. uopdld.a Bawar­

sl~ego„ 

Oprócz seybko o.dpartego namrei1t rr. 
gyjskiego pad A u g n stów ką w Galfoy; 
wsl.'.bmlniej, nic się nie wydarzyfo. 

Włoski teren walk„ 
Pomimo dHiezn i mgły ogie:ń annat· 

ni w odcinl-n Karst n utrzymał si~ na da­
wnsj sile. 
Pohulntowo.,,wschoduł terf;l:i walk. 

Nie wydarzyło się nie szczeg&lnego. 
']:;'.'! stępea szefa sztabu !l'.!'!H'rn 'n !l~~ 

von B o e f e r„ 
Feldm;:rswleJi ~ lljęfUe~ • . • ,~ il; , ' • 



szę niemiecką i monarchię austryack-0 • wę­
gierską; 

b) przygot-0wać urzą,dzenie polskiej adm:i­
rci.::tracyi państwowej. 

Próc;; tego Rada Stanu ma: 
1) Przedstawiać projekty wlasne i wnfo„ 

ft:ki w sprawach krajowych; 
2) wspóldzialać przy tworzeniu armii pol­

ski ej z glównodowodzącym mocarstw aprzy• 
.mierzonych, któremu t-0 z.adanie zostało po­
wierzone, 

3) podejmować uchwaly w dziedzinie 
naprawy szkód wojennych i ożywienia eko­
nnmicznegn kraju, oraz wyznaczania nietbęd­
nyth na ten cel środków z kredytów, znajdu­
j~JcyTb się w rozporządzeniu obu administra­
eyj lub wynajdywania tych środków przez do­
<lccki do podatków berpośrednicll bądź też 
przez zariąganie pożyczek. 

Uchwal;,.', powzięte w myśl punktu 3, je­
żeli uzyskują zgodę ty::h administracyj, na 
których tereny się rozciągają, będą przez da­
ną administ.racyę wykon:y"Wane drogą n1zpo­
l'Z~!rlzeń. 

§ 8. 

Rozporządzenie to zyskuie m-0c z dniem 
(';:!loszeuia. 

Warszawa, 26 listopada 1916 r. 

Gen. - g1ibernator Gen.· gnbernalor 
von Beseler Kuk 

zbrojmistrz polny. 

Pionierzy polityczni 
dzisiojszoi Hnłoaryi. 

Ciąg dalszy. 

Pierwszy :przewrót sofijski (1800 r.), oba­
lający księcia Aleksandra, rozpolowil stano­
wisko i iyde polityczne Karawelowa na dwie 
wzajem różne od siebie epoki: czynną i bier­
ną. W pierwszej minisier skarbu i premier 
'.księcia, liberalny przeciwnik Rosyi, ruchliwy, 
czynny, pełen inkyatywy mąż stanu, byl nie­
tylko wszechwladnym i szczę8liw3·m sterni­
kiem tej nawy państw-0wej, którą w ealości 
uratował v.-śród burz rewolucyi i wojny serb­
skiej, ale ją, jako współtwórca unii z Bulga­
ryą południową, powjększyl i wzmocnił pod 
grozą niechęci Rosj'i, najazdu Turc~i i wojny 
europejskiej. Bez niego Bulgarya nie byłaby 
tern, cze .. 1 jest dziś. Od przewrotu sol'ijskie­
go, mim-0 państwowej godności 2-go Regenta, 
pc•zosta:wfonei mu przez księcia, · zgnfi'.biony, 

\ posąd;rony o sprzyjanie Rosyi, staje się nie-
swojskim, nie;vyraźnym, bezbarwnym; zapada 
w zapomnienie nawet wśród wlasnego stron· 
nictwa i coraz głębszy cień wśród ogólu, z 

rpoezqtln1 zaledwo tolerowany przez Stambo-
lowa, następnie ign-0rowany i wresicie ściga­
ny przez niego. 

W chwilach folero'\\"lł.llia i ignorowania 
:nie opuszczal go humor: 

..... Nasza Regencya - mówi? mi, gdym go 
odwiedzi przed przyjaz-Oem Kaulbarsa-jest 
ealkiem konstytucyjna~ ja nic nie robię, a Mut­
k'ur<:>w (pułkownik. 3--ci Regent) nawet nie my­
śli. 

Ale gdy go wtenezas usunięto i pod 
wszechwladnym Stambolowem wtrącono do 
więzienia p-Od zarzułem, ie spiska.wal byl 
przeciw księciu, gdy powszechnie mówiono, 
ie za sprawą brutalnego sędziego śledczego, 
pragnącego w:·;nusić na nim wyz-:i.nie, byl 
· f.lliewazony czynnie i obit~'", gdy cale gremium 
1„ :e~pondentów zagrankznych udafo się do 
niego do wię;r,ienia i prosiło go o potwierdze­
nie osobfafe tej wiadomości, Karawelow sie­
dzący nieruchomo i mikzący powstał nagle, 
w:·prostowal się I przednająe ręką powietrze, 
TU'kł z dumą narodową: 

- W ojczyźnie mojej fa'kie r:z:eeey się nie 
dzieją! 

J3~!':?Z"\'Sla ~vynfosfa postać śniaderm brune­
ta - Petb:i Karawelowa, zdradzającego łizyc1'­
-::iemi z;;rnmL·1":>mi hva;zy pochodzenie polud­
niowe, nie uja•vniala tej, gorącej, namiętnej, 
niesp"~r'1 :':'!r::i natury, jaka cerbowala starsze­
~ ! wr:-zei'nie] c-d niego zm'1rkgo brata jego 
Lubena, g·_ofaego poetę i publicysfę w ezasach 
nrz:r:tl w·· z,wolenitcm Bu1garyi. Petko, choć u­
mie'~ey być stanowczym w ruidkirh wyjątko­
wych chwilach, z\YJ'kle był przeiorri:-·..,, oględ­
nym i powriny.m. '\Yychcwany i wykształcony 
w fymsamym, oo brat kierunku woln-omyśl· 
nyni, choć bardziej od niego był refleksyjnym 
i praktyeznym, jednako z nim sprzęgał pojęcie 
wc.!no8d kra~u z wolnością obywrteli&ką, da­
jąc fm. pooklad miJ.olici ojeeymy. Stąd i sym­
pat:·e Jego dla Polski niefylko, jak u Canko­
wa, i stary-:b Bulgarów1 oparta byly nle na 
n~-ur;!'!„h pobra~·mstwa, ale więcej jeu:eze na 
ie~ ~·yaeh wolnoAciowych. Jak wybitniejsi But­
gi'!rr.i:- inny; i strol'tnictw, tak tei i on w tej 
,,.;,,,i•,.;„• •• • k . . d ""\·-"•"J epoce przeswm1a ra1u swego w eae -
n:ioleeiu i~tnll'"lia nowej Bn1!J1n;d, pragn.~! 
z--~~--.r>r się bl!is~ z Polfka historyczną i jej 
pr?eO'nl'..,::>l"'i, a g('v mu si; p:n:edstawialo o­
~raz dzisiejszege odrodzenia narodu nasze~o. 
le~~ .rGzwój 1.-ultnr2Iny, z21!;obv naukowe, :i:a­

pra~nąl W:'l'itrg!U!e lrnrzyść r. ·te~ dla wra-
~ 1'1'.Hl.aków. . 

- Dawniej u nas bardzo wie1e posylano 
młodzieży do szkól rosyjskich - mówił mi ra· 
zu pewnego, będąc jeszcze przy wladzy - a 
choć dużo pod tym względem zawdzięczamy 
Rosyi, ale mlodziet zanadto jednostronny 
przywoziła stamtąd kierunek poję6 politye~ 
nych i obywatelskich. 

- Konserwatyści Wasi skarżyli się prze· 
demną na import nihilizmu stamtąd .,.._ zau­
waiylem. 

- To prawda; jednak ja się tegt'.> tak 
bardzo nie obawiam wobec praktycznego imy­
slu rodaków moich; a trzeba nam nieco wol­
nomrslności przeciw naszym własnym zaco­
fańcom. Ale jednostronny rozwój narodowo­
ściowy, begemonialny, na calym obszarze sJo. 
wlańszczyzny, nie może sprzyjać rozwojowi 
nr:~zego życia po1itycz:iego: 

...... W takim razie zgodziliby się z Panem 
konserwatyści, dla których wielostronność ży· 
cia narodowego, np. w Austryi daje więcef 
rękojmi prawidlowego rozwoju każdej naro­
dowości. 

- Mają u nas uprzedzenie d-0 Austryi. 
- Należy ją poznać bliżej, na co trzeba 

ezasu, _skoro jej organizm polityczny i konst~:... 
tucyjny tak skomplikowany. 

- My coraz; więcej posylamy teraz mlo­
dzież naszą d-o szkól zawodowych i uuiwersy. 
tetó\v słowiańskich w Austryi, a nawet da 
\Vied.nia. 

- Dlaczego tak mało do Galicyi? Austrya 
wogóle a Galicya w s:zczeg61ności teryto~·al­
nie, kulturalnie i etnograficznie jak!by stwo­
rzona na to, aby być p-0średnikiem między 
Zachodem i Wschodem, tudzież rozwiązywać 
problematy wspóliyc:ia różnych narodowości. 

- No i ma się rozumieć ekonomicznie, 
a tew' ::i politvcznie. 

- Ale jaką kulturę ma Pan na myśli? 
- Umysłową Za.chodu, a w pewnej mie-

rze etyczną zwyczajową W srJJodu; religijnie, 
obycz.ajowo, estetyem.ie są one tu sprzągnięta 
lacniej niz gdzieindziej. 

- Jakie są objawy tego sprzągnięcia? 
- Weźmy pierwszy lepszy z brzegu: Przy-

znają to nam i obcy Indzie, ze ze wszystkich 
ludów europejskich Pdacy potrafili najsilniei 
razwi.nąć i najdluże; w nieskazitelności prze­
chować warunki dobrego wychowania, tontt, 
życia towarzyskiego, domowego i innych cech 
kultury tradycyjnej, mnemonicznej, której dać 
nie może żadna książka, a które zanikają w 
tak bogatej cy\\ilizacyjnie, a demokratyzującej 
się jednostronnie Franeyi. Myśmy ogólną ce­
chę starego mnemonizmu zharmonizowali z 
tradycyą arystokratyczną i poniekąd oryental­
ną dobrego tonu i wychowania. 

....... Stąd n Was naturalnie ml,lSialaby być 
sikola dla dyplomacyi i sztuk pięknych. 

- Oczywiscie: jak dyplomacya bez trady-

P o r; ~ K l 

I - Przecież Pohcy nie przeciw Bułgarom 

1 tworzyli legion .'1.rtur- bę~a (Cymermana). 
i - Tak ale przeciwko armii, która przy­! e.bodzi!a z has~€m wyzwoleni:1 Bu1garow z 

jar:ima tureckiego. I - Jeśli tak, to przecież znaczna ezęść tej 
I armii składała się z Polaków z polskimi sze­

fami sztabu - generałami: Niepokojczyckim 
i Lewickim. 'hify jednak za to wcale nie i::zu­
kamy pochwaiy ani nagrody: iilicyafywa tej 
wo!ny i odpowiedzialność za nią należy do 
Rcsyi i jej cara. Ale, kto przylo:iyl najbardziej 
wdną rękę do wywołania takiej akcyi. o wla­
ściwyeh motywach ztrpe!nie innych, nii tu się 
mniema? kto z ca!ą bezinteresownością przy­
gotowywal teren do samodzielnes:;o wyzwole­
nia Bl11garvi? Pomii~m sfarania Czartoryskie­
go i SedYka baszy Czajkowskiego, jak rów­
nież dzialalnn€c wao;zego baiductwa z jednej 
strony a szkolnictwa z drugiej~ ale gdy szlo 
o podniesienie myśli narodowej i politycznej 
W)Ttwolenia kra?u wsszego, o pndniesienie 
wyraineg-0 szfandnrn niepodleglnści, zrnzumia· 
lego d1n wspókzesnei Europy, o postawienie 
narodu waszego w szeregu równou•JrawnL­
nych narodów tejże Europy, wtenczas zi::iwW 
się l'olaty, emigranci na:ii 1. 1861 r. i -.fiam­
wali wam beziiltuesowną prn~P swoj~. krew 
i doświndrzenie. Niebo~zczyk hrat pański Ln· 
b~n. z żrjaeych Stoianow, Stf1mbołow i inuf 
komici wieleby mogli p-0wledzieć fi tern. 

- Wiemy, wiemy i my także, w;;zak i ja 
bylem komita - odezwa! sie z Urznie r.ebrn­
nego grona s?urliarzy stary Buhar: - Polary 
emigrand zakladali nam kowitety rewolui'yj­
ne, uez:rli orvanizacyi, a p~rniętam jak nie­
r.mordmvanv Messvna (pseudonim Łuczyńskie­
gc z Podola), jeZdząc czas dhiłazy pomi~zy 
na.mi i w;.-wo!u~ac sprzysi~żenie, omal, ze nie~ 
zestal :in to uirmiony w Dun„tu; uratowal tto 
'kflnsul francuski w Rusze:mku~ również Po­
lak. 

Gdy następnie mówi!em o trzerh takirh 
faktach dzieiowycb, donitis!e~o zniinenia dla 
Bulgarvi, jak wyprawa warneńska 1444 r., od­
siecz wi.edeńska 1~88 r., nodozas 1rt~rei mani­
festowa! się ruch haj<luków na tvlarb nrmli 
Kara Mustafy, wreszcie m'isva bulgar~ka arcy­
biskupa Parcewicza do Wfadv!"!awa IV z pro­
śbą o t>o-m-0c dla Bul11nrvi, u~aremnfona bun­
tem Chmlelnkkiegio, Karawelow, pocierająe 
czo?o, mńwil w za'm,·ś1eniu: 

~ Jak się u nas mato wie o tych stmmn• 
kaeh obu krajów, iak niedostateczna znajo­
mość dzieiów Pilhki. 

- Ale się ich ur:ią, uezy się Stambnlow, 
uezv się 7ari Stof!'now, Rnon, uezą się inni 
wybitni. Mle:my m'"'"ieę, że z tej nauki otrzy­
ma siA plon 11fepośledni. 

(D. c. :ti.). 

cyi, tak sztuki piękne bez harmonii są nie- „„""„ ___ ..,r""'-""""""' ___ "'~"""""„L ___ ....... ..,..,_,„.,._..,,. 
możliwe i najmądrzejsza książka nie tu nie 
pomoże, akoro źyeie nie da tych czynników, 
a to tembardziej, że w jednej i drugiej dzie-. 
dzinie roz.strzyga uklad i forma żywa. . Z toronów walk. 

Schodząc z tych wyżyn do wychowania, 
mamy np. fakt taki, ie bez żadnych ze strony 
naszej zabiegów corocznie pewien zastęp pa- B - 5 g:ruilnia. 
nien z najpierwszych rodzin rumuńskich 'Walki w Rumunii doprowadziły wczo-
przybywa na wychowanie do skromnej we raj do wielkiego zwycięstwa sprzymierzo­
Lwowie szkoły sióstr saere - coerek *). A prze- nych wojsk niemiecko - austryacko - wę­
cież nasz język nie nosi szumnego miana gierskich. 
Weltsprache ani jest pobratymczym i zrozu- Toczące się od kilkunastu dni boje roz-
miałym dla Rumunów. winęły się dnia 2 grudnia w wielką bitwę, 

- Tak, to dla nas pobratymców cenna która w ciągu trzech dni rozegrała się na 
wskazówka, z której powinniśmy skonystae. froncie Campo - Lung - Pitesci ,...;.__ dalny 
Czy w kierunku politycznym życia społeczne- Argesul. Przebieg bitwy tej byt następu­
go, publiczneg~ czynnik ten wychowawczy da- jący: 
je się uczuć? . Po połączeniu się armii generała Fal-

- I bardzo. Jak w parlamencie wiedeń- kenhayna z grupą wojsk feldmarszalka 
skim przynają nam nawet przeciwnicy rolę Mackensena, ten ostatni objął naczelne do­
iywiolu tworzącego ład i zgodę, tak też I sejm wództwo nad wszystkiemi wojskami wal­
galicyjski we Lwowie, mimo gorącego tempe- ezącemi w wielkiej Wołoszczyźnie i w Do­
ramentu Polaków, różnicy stronnictw i naro- bru?zy, poezern podjął na szeroką skalę za­
wości, nigdy dotąd jeszeze nie byl widownią kreslone operacye przeciwko armiom ru­
takich scen skandalicznych i awantur, jakie muńskim usiłującym powstrzymać dalszy 
się powtarzają na arenie każdego niemal eia- pochód wojsk sprzymierzonych w kierunku 
la parlamentarnego w Europie, 00 nam o- wschodniej części wielkiej Wołoszczyzny. 
gromnie ułatwia organiczne, spokojne ulat- Przedewszystkiem wojska lewego 
wianie spraw spolecznyeb, kulturalnych i na- skrzydła grupy feldmarszałka Mackensena 
rndowośeiowych w inhiresie naszym własnym złamały ostatecznie opór rumuński w gó­
jak kraju, drugiej narodowości rusińskiej i ca: rach na południo\\ryrn wschodzie od Cam­
lej monarchii. po-Lungu i w zaciętych walkach zyskało te-

- Mimo fo Rusini narzekaJ·" i kn:vczą w ren w górach lesistych po obydwóch stro­
• • • -e -~.- nach górnego biegu rzeki Dambrovitv 
sw1ec1e. Cz.y nie jest tam tak, jak z. tym, ey„ która płynąc z północy na południowy 
dem, co bil sam chłopa i wolał gwałtu? wschód, przepływa przez Bukareszt_, po-

~ Przyjeżdżajcie sami do nas i na wla- d 
k 

. cze~ wpa a do Argesulu, by ujść razem 
Slle oczy prze onaJcie się. z nim do Duna,iu: Jednocześnie nad Ar-

Innym znów razem mówiliśmy o słostm- gesulem, na poiudnimvym wschodzie od 
kach Polaków do Bułgarów podczas wojny zdob}iej niedaw:i? mie'Jscowośei Pitesci, 
1877 r. i przed 'nią. przel.amaną i poo1~ą została, w zaciętych 

- W narodzie naszym - mówi! Karawe- starciach, I-sza arnna rumuńska. 
low - jakiś czas było mniemnnie i nawet pod- Jak wielką. była porażka armii tej 
noszono zarzut przeciw Polakom, ie formacyą świadczy chociażby ten fakt, ii 18-ty bawar­
w 1877 /8 r. legionu polskiego W Turcyi szko- ski pułk piechoty zdołał dotrzeć aź do glA. 
dzili sprawie bulgarsldej. v-
--- ~?ej kwatery dywizyi rumuńskie.i i pochwy-

*) -.r;estM<> J·„.:. ....,. ~ • _ ... d ,.. J me tam rozkazy generała rumuńskiego „„ ''".1 WJ ~V .eJ rozmow !El zan:ą Mer&- St • m kt. h t • ' 
eoeurek lwowskich odmówi! nadal przyjmowania 'I rn _eteu, dw oryc . enze wzywał armię 
:;:nmien rumuńskich, a to pod naciskiem uiekrorych ~m1}!1~ ą • 0 stawie-ma oporu do ostatniej 
matek - pań pCtlekich, kfóre w falezywej obawie opTt Wl. • • • . • 
i;prawosalwlenia się ich córek o<f obcowania z l'll-- ego san;ego ?ma, w.01s~a sprzynne-. 
munkami wseh&dniego kościoła. zagrozily wycofa- ~0W kaposuwa1ące su;1 od Gmrgm w kierun-
!11·~_.... """"'_... ..._. • k·'-d ... _ . . u resztu doszly do dolnerro bie21J Ar-0= ~··.i= .,_,.,ec:i, z za""' u. cuoc ooawa mogla l · l d • "' · "' 
1111',niej istnie6 po stronie rumutiskiej sk11tru.ic»enia l kge~m u. na DPo, u. n10wym. za~hodz;e od Bu-

• $.km , • . . aresztu. z1en ten przym6sł sprzymie-
m.ę.. · 0 .rn.mwi!d b11ly w nmłei~- rzeńcom w jeńcach 51 oficerów i 6115 aze.. 

regowców, oraz w zdobyczy 49. dzlal 1 ioo 
wozów !1apełnionyc~ amunicyą. -

Dnia n~stępnego Rumuni .o:itanęU zno. 
w.u do ~a!~1 nad A~esu!em i usilowaH tu 
medopu1>c1c sprzynnerzenców do przekro. 
czenia rzeki. 

Opór jednak nie potrwał zbyt długo 
Zagroziło .bowiem armii rumuńskiej prie: 
d~wszystk1em lewe skrzydło wojsk sprzy• 
mrer~onych~ które natarło silnie nad Dom• 
brov1tą ~d stro~y C~po-Lungu i dalej, na 
wscho;iz1e od P1tesc1, zaś dwa bataliony za,. 
chodmo - pruskiego pulku piechoty Nr. 21!' 
w~az z artyleryą pod dowództwem majora. 
R1chte:a przekroczyły rzeki Neajlow i Ar„ 
gesn! I ~otarłszy do miejscowości Gaesto, 
P?lozo_ne1 na południowym wschodzie od 
Pi.te.se~, zabraly Rumunom 6 haubic. Rów„ 
mez inne ~ulki. niernieckie przekroczyl1; 
Argesul w ktlku I~nych miejscach. '. 

Chcąc wywołac dywersyę bojowa gm.. 
pa rumuńska na południowyk iachodzie 
od Bukaresztu również przekroOZyla Arge­
sul i posunęła się w kierunku zachodnim 
ku następnej rzece Neajlow, lecz okraiona 
została przez wojska sprzymierzone ł od: 
rzuconą z cięikiemi stratami _z powrotelll 
poza Argesul. 

Rosyanie przyszli Rumunom z pomocą 
i wysłali do ataku wojska swe nad Du­
naj na południe od Bukaresztu, lecz atak 
len nie odniósł żadnego powodzenia. Roz.. 
paczliwa sytuacya Rumunów nie zdołała się 
poprawić na lepsze, a dzień 3 grudnia od,. 
dał w ręce sprzymierzeńców mi.owu 2860 
jeńców rumuńskich i 15 dzial. . 

Wreszcie w dniu 4 grudnia wJelka bit­
wa nad Argesulem rozstrzygnęła. się osta­
tecznie. Wygraną ona została ?rzez woj­
ska sprzymierzone, a Rumuni ponieśli cięiia 
ka klęs.kę. 

Operacye wojsk niemieckich ł austf1ae. 
ko-wc-Ęie;ski~h, które rozp?częły ofenzywę 
w połowie listopada od polnocnej stl'on~ 
Humunii, oraz operaeye armii dunajskiej} 
w sklad, których wehorlzą wojska 11iemieo.; 
kie, bułgarskie i tureckie, uwie6ezone 7;.,.. 
stały kompletnym sukcesem. Nad Antesn­
lem pofaezyły się te soba pod naezelneni 
dowództwem feldmarszałka Maekermena. 
następuj;,tce armie i grupy wojskowe: Ar­
mia duna.iska, pod dowództwem gerierała­
piechoty Koscha, JITupa wojskowa genera• 
ła - porucznika Kiihne, posuwająca się ł'ld. 
strony Craiovej, grupa wo.Iskowa generała· 
porucznika. Kraffta v. Delmensin~en, która 
posunęła się od strony gór wzdłuż Ar~ 
sulu, oraz wojska niemieckie i austrvacko.. 
węgierskie pod dowództwem ' fa v. 
Morgena, posuwajaee się nąprz· gota®, 
od strony Campo-Luńgu. ,,., 

Le:_ve skrzydło wojsk SfmYJ!lierzenyc'fi, 
posuwaJąc się przez górną Jalowitę, zajeło 
miejscowość· Tergoviseeę, zagrażaił!e "od· 
północy I-ej armii rumuńskiej, zai posu­
wające się od strony Pitesci wojska gene­
rała · porucznika Kraffa v. Delmensimren 
uderzyły na armię tę z frontu i od peluduia 
i przepędziły ją ku półnecy przez węzlovry 
punkt kolejowy Titu, w którym schodzą się 
drogi żelazne z Gampo - Lungu, Pitesci i 
Bukaresztu. Cofająca się w panice armła 
rumuńska natknęła się tu na 4:1-szę · nls­
miecka dywizyę piechoty prowadzona przez 
generała - porucznika Seh.midta v. Knobel­
sdorf. 

Obeenie rozwinęła się nowa walka na 
lewym brze~ Arf:esulu, na północnym-za· 
chodzie od Bukaresztu. Według znalezio­
nych rozkazów rumuńskich, I-sza armia ru­
muńska miała stawić opór w tym miejscn, 
gdzie została pobitą, a jetłnoeześnie inna 
część wojsk rumuńskich miala pobić arm;ę 
dunaiską. Tymezasem i ten manewr nie 
powiódł się, a siłv rumuńskie, które prze­
prawiły się na południ-owym ~ zachodzie od 
nukaresztu przez Neajlow, odrzucone zosta­
ły z powrotem ku Argesulowi. 

Na poludniu od Bukaresztu ponownie 
odparto silne ataki rumuńsko - rosyjskie.. 
Także i tutaj" wojska sprzymierzone moto­
wały nienrzyjacielowi dotkliwą. porażka.. 
Jednocześnie kawalefya i lotnicy przerwali 
pcHaezenia kolejowe na tyłach wojsk ru­
muńskich. 

W walkach -tycli .najdotkliwsze straty 
poniosla I~sza armia rumnń!lka~ która wczo­
raj ufraei111 ponownie 8000 leńców i S5 ar­
mat. Ogółem w ciągu ostatnich. trzech dn1 
Rumuni utracili w wą.lkae.h w Wołoszczyź­
nie 17.026 i 100 armat. W•rzeczyw}stnścl 
cyfry te sa daleko większa lecz do dnia dzi­
siejszego nie zdolano.Jcb: dqlrladnie ustalić. 

Opera eye w. Woloszeeyźnie rozwijają 
się w cfaiszym ciągu według pnewldziane-­
go planu i w tych ąnjaeh &nodziewac się 
należv nowych. k'Mtvawyeh walk. 

W malej Wolo.sz~ie błądzą dotyełi· 
czas rozbite oddziałt wojsk rumuńskich, 
które wylawiane są ~onniowo pnei woj:. 
ska snrzvmierzone i odstawiane do niewoli„ 

Na W.Sehodnim fronete sredmi~z­
kim,. oraz w Karpatach lesistyc..li wojska ni­
muńskie i ~skie konfynuowalv w dniu 
2 l!rlldnia gwałtowne ataki masowe, aby 
odciąmu1ó cz~e sil lmreymierzonych z tron~ 
tu w Rumun,ii i oslabi6 w ten gposóq ·nap&! 
sp?Zymierzeńrow w ~ -B~ 



Najbardziej gwałtowne ataki prowadzili tu 
Rosyanie około Baby Ludowej - w Karpa­
·tac~ Guzy, Rucady - na .wschodzie od 
Dorny Watry, a wraz z wojskami rumuń­
skiemi w dolinach Trotuz i Ojtoz. 

·· _Następnego·· dnia Rosyanie ponowili 
swe gwałto\\rne ataki w wyżej wspomnia­
~ych punktach, oraz okolo góry Creteala i 
pnff Kirlibabą, a także wojska rumuńskie 
iprzeszly do kontrataku w dolinie Prahova. 
Jednak wszvsfkie te ataki okazały się da­

..cl'emriemi. W północnej części atakowane-
ogo Jrontu rozbiły się one o dzielny opór ar­
-.mij austryacko - węgierskich generałów 
Koevessa i Arca,· a dalej na południu o 
. i'.'oji:;ka niemieckie i austryacko - węgier­
. ~kie sławnego: generała Falkenhayna, kfó­
ry tr~TP1a dzielnie .i::traz na wschonnim fron­
cie siedmlogrodzkim. Wojska niemieckie i 

-austryacko - wę~erskie przeszły nawet kil­
~'.kakrornfo -do kontrataku i wzięły około 
2000 1eńć6w rósvi»ldch i n1mPńskkh. 

.. : Dnia 4 grudnia dziafalnośc ZRr>zepna 
'.Rosvan w '"Karpatach le-sistvch O!'!labła zna­
-eżnie.' -Tylko w niektórych punktach wo.i­
:ska: :tosv~iśkie' "''Ykońałv kilka slabych na-
ta:rc. ktńre natvchmiast z la-f'Vlrośda zoi:;t11.łv 

-0j:iowstrzymane przez sprzymierzone woiska. 
-Nal:omiast nieco si1nie,iszy nacisk wywiera-
-li Rosvanie na wschodnim froncie siedmio.: 
-'-grodzkim w dolinie Trotus, gdzie powiodło 
~;się· im uczynić małe postępy. Cokolwiek 
·1:Ja1ei ku południowi wojska niemieckie i 
·ai'Jsh)racko - węgierskie odebrały przeciw­
n\kąwi zdobyte niedawno przez niego sta­

. nąwiska · górskie. 

---~$11J = J*t~ 

·Komunikat turcclti. 
. . . . Konstantynopol, 4 grudnia. - Giówna 
ciWafera don-0si 3 grudnia: 

· - _ W Persyi północnej, na pólnoe od Sakizn, 
wykonaliśmy pomyślny atak niespodziany i od­
parliśmy skutecznie kontratak rosyjski; prócz 

-"tegó wkroefyliśniy do miejscowości Sariik, 100 
·mm. pa poludn1owy zachód od Humadann. 

Front kaukaski: Przy pomocy natarcia, 
·"\;,'Ykcinanego przez centrum naszego frontu, 
-dfitarliśmy aż do tylów stanowiska nieprzyja-

boniasz i Uta. Nieprzyjaciel z calą zaciętoścfą 
stawia opór, afakują-c oddziały nasze, które 
zajęły tam szereg wzgórz. Walki w okolicy tej 
tf'ezą się z niesłychaną zaeiętcśeią, a jeńcy Ii• 
czeni są dziesiątkami. W dolinie Buzeu Ru­
muni ponownie uezynill p-ostępy. 

Na froncie Dunaju podjąl nieprzyjaciel ca­
ly szereg zaeiekl~·cb ataków na drogarh ·z Pite­
St'i do Bubresnn i nad rzeką A.rgesul ł zmu­
sił walczą·ee na północy o.d rzeki Arg~nl od. 
dział eofnąć się cokolwiek. Ataki na poludniu 
od rzeki z,ostaly wszystkie odparte. 

Na zachodzie o<l Bukaresztu powiod!o się 
nieprzyjacielowi odrzucić Rum11n6w za 'J)OD""" 
eą ponownych ataków ku rzece Argesul • 

· Na południu <>d Bnlm:resdu odparto wszy„ 
stkie alaki przeeivrnika, przyezem · Rumuni 
wyparli w kontrataku wojska niemieckie i b:il· 
garskie ze wsi Comana i Costinari. 

W Dobn11Uy wojska nasze opanowaly za­
chodnią część mostu kolejowego pod Cerna~ 
vodą i zmusily niep.!'2:yja·ciela do cofnięcia się 
na polu.dnie w okolfoy Kamakiot i Statiskfoi, 
oraz d.Q oddania Jirznyrh wzgórz. 

Front ka.u.kaaki: Sytuacya jest niezmie­
niona. -

Kmmmlkatv francnsKio. 
Paryz, 5 grudnia.. ('I'._ wl.). - Urzęcr·r>';'!'·~ 

donnszą 4 grudn.ia po południu: 
Na południe oo Somme odparfo z 1ahvir­

ścią dwie wYCieezki niemie"kie na male p-0-
sterun'ki francuskie w okolicy Bar]eaux. 

W Ałzacyi załamało się równiei mniej­
sze natarcie niemieckie wyk<0nane po otywio­
nem ostrzeliwaniu na jeden z rowów frari.ca­
skich na poludniowym zachodzie od Jiietre­
ralu. 

Na pozos1.alej częśei frontu noo minęla 
spokojnie. -

Paryż, 5 grudnia. (T. w!.Y. - Urzęd'O'W-o 
don-0szą 4 grudnia wieczorem: 

Na froncie na pó!nC>cy od Efomme, oraz 
w okolicy Vaux i Douaumont silna dzialal­
ll'OŚĆ obustronnyeh artyleryj. 

Poz,a,tem dzień minął wszędzie spokojnie. 

-;::ie1sJ.dego. Jednocześnie odparliśmy zupełnie Knmm1·1k!l1Y !:lnn"1qJ."~. 1·0 
-própy, podjęte przez przeeiwn.ika przeciwko umm1 u u !.I u l}l\ U.. 

µ.aszemu lewemu skrzydłu. Loni!yn, 5 grudltla. (T. wt). - G1ówna 
_ Front Dohrndzy: Wojska nasze w dniu kwatera donosi 4 grudnia po południu: 
-~.grudnia zabrały niepn:.yjacielski samochód Nieprzyjacielski ogień armatni w okolicy 
'pan-ćerny z· olJ.sługująeymi go 2 oficerami an- Gneudeeonrt- FonqneviUers. Ostrzeliwaliśmy 
"_'.giels:kirrii i 6. Z.O!nierzami; prócz tego zdoby1y silnie front nieprzyjacielski pod Monchy. 
on~ cizi~fo i wzięly do niewoli 250 ludzi. Londyn, 5 g.rud·riia. (T. wł.). - Główna 

---··- - -Na pólńoo -od Dunaju wojska nasze, znaj- kwatera d<m-osi 4 grudnia wieczorem: 
tlująee. si~ przed nukaresztem, posuwają się Oprócz ożywionej działalności artyleryi, 
·naprzód, staczaJąc niewielkie utarczki. j oraz ognia moździerzy rowów ochronnyc.ll n.ie 
: . -Na ~innych irontaeh nie zdarzyfo się_ nie szczególnego niema d·o d:>n.iesienia. 
waiiieg(i. . .. . . 

Zastępea glównoclowodzą-cego 
Enver ,Pasza.. 

Komunikat bnłuarski. 
· Sofia, · 5 grudnia. (T. wt). ~ Główna 

~kwaier:a donosi 4 grudnia: 
- ·_ · Fr-Ont J!'Umuński: Na Wołoszczyźnie po­
f.hOd ńasz trwa w dalszym ciągu. Nieprzyja­
'.tlel 'usHowal zaatakować nasze,prawe skrzy­
. dl~· odrzucono gtl jednak. 

. . Pomiędzy Tutrakanem a Cernavodą: trwa 
ogień artyleryi i piechoty. . 
: . , W Dobrudż_y na calym froneie trwa dzia­
'łalriość artyleryi. Po zupeln.em, z.atamaniu się 
ataków nieprzyjacielskich, które w ciągu 0-
'ifatnich trzech .dni poprowadzone zostały na 
';nasze lewe skrzydło· pomiędzy Satiskoej a 
Dunaje!)l,. prZeci wo.ik e-0fną1 gję dzisiaj osta­
-:tecznie do swych dawnych stanowisk. Straty 
;.iifop-r.zyjaciela śą bard~-o ciężkie. Tylko przed 
·wzgórzem 234 · naliczyliśmy przeszło 600 
-iwlok nieprzyjarieJa. Wzięliśmy do niewoli 
80 żołnierzy i zd'()byliśmy 4 karabiny maszy­
nowe. 

· Na ·froncie nad morzem Czarnem dwa 
hle·p_rzyjaćielskie okręty wojenne o.stneliwaly 
·:;onśtanzę. Ostrzeliwanie t<> nie pociągnęło 
?!a sobą ofiar w życiu ludzkiem. 
-.: ·_· .Front macedoński: Niep.rzyjaeiel otworzył 
bardzo gwaliuwny ogień artyleryi na wzgórza 
na pólnocuym zachodzie od Bitam. 
.:. · tvJuku Cerny słaba działalność artyleryi. 
. .. Na wS.Chodzie od Cerny trwa bardzo gwal· 
fkwn'.y -ogień artyleryi; . 
.· ··:Na fr ;cie po obydwóch stronach Warda· 
lro slaby ogień armatni. . 
· · Nafro'~cie Belasicy - spokój. 
' · N~d- Strumą chwilami ogień artyleryi, o­
r~ -poty~zki patroti. ---

~ete?Sburg, 2 grudnia: 

Konmn1kat włoski •. 
Rzym, 4 grudnia. - Główna kwatera uo­

n-OSi 3 grudnia: 
Na froncie Tryestu toczą się walkli arty­

leryjskie w dolinii3 Ecz (Astieo) i Brenty, oraz 
drobne utarczki !Xlmyślne dla na.s na pólnoc­
nyeh · stoka·ch Casina (rzeka Cameras), oraz 
góry Seluggin. (strumień .~o~ina). . 

Na fr.oncr.e Alp JuhJ·skwb artylerya nie­
przyjacielska przejawiła silniejszą akcyę na 
ohswrze Pla"-Y' oraz od wzgórz na wschodzie 
od Gorycyi aż do morz.a. Baterye nasze od· 
pvwiadaly energicznie i przeszkodziły żyw­
szym poruszeni-0m nieprzyjaei1ela po za liniami 
przeciwnika. 

Komunikat rnnmńskt 
Buka.reszt, 4 grurnia. - Głowna kwatera 

donosi 3 gr1.1d.uia: 
Front pćłnoeny i p6btoono • zachodni: Na 

granicy zachodniej Mołdawii i na póln-0cy od 
! Wołoszczyzny trwa ożywiona d1,Łialalnnść ar· 

tyleryi i piec.l:wty. Zaatakowaliśmy nieprzyja­
ciela na wielu punktach i zabraliśmy mu 120 
jeńców. . 

W dolinie Dombrowiey nie zastly żadne 
zmiany. 

Front zaehodńi: Na pn.wem skrzydle 
nieprzyjaeiel atakuje & zaciętością stanowiska 
nasze i zmusi! w-oj.ska o.asie do cofnięcia 1Się w 
kierunku 'l'itu. . 

Okola Glavaefoei: i Neajlosu, w okolicy 
Ora ... anesti - Michałesti wojska nasze pobi~ 
ły efo gros -niemiec~Q • bułgarsk~ch .sił z~ro!• 
nych, które rzucily się ku połudmow1. Wzięlt­
śmy jeńców i zdobyliśmy mattlryal w~jenny~ 

Front południ"wy; W Dobruiby trwa 
dzialalność artyleryi, 

·Front iachodni: W okolicy Bubnowa nłe.. Wiedeń, IS grudnia. (T. wJ.). - Cesa~! 
prżyJaciel strzelal za pomocą_ pocis.ków zn wie- który w ogłoszonym dzisiaj rozkaz.ie do armu 
raj:{cyoeh gazy trujące; oraz ostrzeliwał za pą- . nbjał naczelne dowództwo nad wszystkimi si_., 
~ocą bomb wz.nieeającycb pożary, nasze stano-1 laml zbrojnemi, przybył dnia .3 grudnia do 
wiska tylne. miejse-0w-04ei, w której przebywa ~aczelne do 

~W ·Karpa.fach lesistych toczą się :"alki 0 wództwo armii, na razie na krótki pobyt. Po 
posiadanie .wzgórza położonego o 10 wiors! na I pofudn:u c'esarz przyjął rap-ort szefa sztabu 
)p!udniowym - zach()dzie od wsi Krynt4w l na· gener.alnei;o: p,o r!lz pierwszy, jako z.wierzch-
wschÓdzie od Klrliimby. - nik. _ 
· ··'Front rumuński; W Sieiłmiegrod!rie toczą 

is,tę ;alki w dolinach rzek T.rotus, Suita„ C.re--

Sehwerin, 5 grudnia (T. wt). - Wyiłanle 
specyalne czasopisma krajowegó donosi, ii 
wielka ks. wihrwa Augusta. Karolina v. :Ue­
klenhurg - Strelibl zmarła. dzisiaj o godz. 2-ej 
rano. 

na wolnoś~. Byty szef policyi w Atenaeh, I>nl­
kown.ik Zimb!rakakis, zosta.l aresa:towany„ -

Bern, 5 grudnia (T. wl.). - nT1m~ • 
oofowa Z. powodu zwrotu jakiemu uległy CP 

statnie wydarzenia w Atenach. D~eniiik pro<-
. 1>onuje natychmiastowe przedsięwizęcde wnj-

ft&m':g~11i:rgntP. Jfn, lll1t~bą11 . s.kowycb środków bezpieczeństwa i pisze: 
l.liłw11M1t; tifo !:1.1 i. .11~u.me. ! Wn•„•TVdzie nie przeceniamy środków, jakiemi 

Kolonia., 5 grudnia (T. wt.). - "·'F"-ePlni- • i-nmrmąrlz.ają, król krók>wa i Dusmanis, lecz 
sc>'be Volksztg." donosi,.iz na zebraniu w_ Bonn . armfa wschodnia, która zatrudnioną jest na ca= 
przywcxfop !".entrum, Spahn, omawiająe sytua- · lym froncie od jezinra Prespa az do Strumy 
r:vę, polnyczną powi-e{l7!::.ł~ Ril" T17n11.jeirnv ro- potrzebuje nietylko materyalnego bezpieezeń-
szezenia Anglii, by P""·' '(11"'"''""11nin JY'iz'"l!U stwa, looz także i moralnego.. Jeżeliby nastą< • 
miaroda!ną bY6 mfala nie zdobv'"" v1)e-nns. · pily jakiegi;>kol'Wiek bądź przeciwiieństwa w 
lP"~ Uczebność armii. Domaga. "1...... ,...!o gwa- ·.1· Fessalii, wówezas ucierpiałyby na tern Salo­
raneyj p-0kcijowy-ch, polegających ;:>o ~~„i na · niki, ten główny punkt oparcia armii gooa.ra• 

nvf'b. zabeznierzeniach realnvch. Mr"·...;.._" " · - ~. ,, 
powiększeniu teryrozyów, po częśd zaś na i·n- ., ta S!ltr:Ula,; . ' ' . -

=::A~~ t:~~~-~~~n st~:oe;;n1!~ ~p:~ • -. . ZWJ&łęstwo n~d Rmsnlnm. 
przPks7.talcenie źvria gospodarrze!!'-0, za§ pod 'ł -q~ ... H'J\, 5 grudnia (T. wl.). - Major l!fo 
względem pra1dyrznyn1 nie dojdzi.a do tego. rath pisze z powoiht swyeięstwa. nad Argesn­
Gdy wi.osna J>nrzni7 ujawnia!S <:wore t~~-0 pra„ Ie~. M '"lt1.~t~pi1~p: ~ P.'łtmnńslrle wojsko ponfo.­
wa, prawdopodohnie. otwnrtą n;z będ~ie dro- slo dotkliwy cios· odnieśliśmy olbr:znni suk 
f:!a d-0 rokowań poko!-O'WYl'11. Wilson, iako 'J)'O- • ' · . . . • • 
śrennik p.okofwv, nle fest prawiie brany w ra- ce~ l~katny .• Bitw:i nad Argesnlem stanow1ć 
chubę. Na zapytanie, czy prom-am r~ntrum . m1ala ostatnią próbę Rumunów, by odwlec 
trzeba będzie rozszerzy~, Spałin zapewni!: ch"'ilf rozstrzygnięcia się losów stolicy. Do­
P_rogra:; nasz. wy;'3ra;ezy. ~! ujać i ri::wi;p;;uS I wództwo. nieprzyjacielskie nie lie-eylo na świet­
v.s~st1ne zaizadmema. ~:-~mh d"OStaIT. v nam t nie przeprowa..dzf'1'V pod 'f,..,,_,e;Jędcm opera.eyj-
ehwila obe~a i prmszl.:. ""'· ! · . • 

...:__ ' nym plan naszeg.1 dowództwa. namelnego. 

S:rlo.kholm, 5 irrudnia. (T. wt)". - IłM;yj­
slti prezes ministrów Trep.ow, "'-ydal, jak glo­
szą wieści -Otrzymane z Petersburga rozporzą­
dzenie, zabraniająt"e poruszania w prasie ro­
syjskiej w jakikolwtekbądź sposób kwestyi 
pokoju. Jak do.nosi „Rieez" zakaz ten nastąpll 
pod naeisldem angielsko - francuskim, ponie­
waż obydwa te morarstwa zachodnie usilują 
przeszk~dziC wszelkiej dyskusyi na 'lemat wY· 
czerpania spowodowanego wojną. 

Rotterda.tm, 5 grUdnia. (T. wl.). - Według 
doniesienia Biura Reutera oświadczenie Tre-

. powa w sprawie Konstantynopola i _Darda­
neli zostalo przyjęte bardzo przychylnie przez 
opWę publiczną. Dzienniki poranne wyraża­
ją ogromne zadow<>lenie z IX1wodu oświadcze­
nia Trepowa, w którem ZRIX!Wiada on w przy­
szłości zupełną swobodę Dardaneli dla kom11-
nikacyi handlowej. ,,Mo.rn.ing P.ost!' pisze: 
„Pon-0Wn.ie ośwjad.e.rono, iż Rosya pod żadny­
mi warunkami nie wystąpi z ja·kąkolwiekbądź 
propozyeyą separatywneg-0 pokoju. Trepow 
po-twierdził to obecnie z calą stan'O'Wewścią". 

z gabtneto nng:elskf E!JO. 
Amsterdam, 5 grudnia. (T. w!.)'. - ,,Sun­

day Evening Telegram" uważa za wielce pra­
wdopodobne, że, jeżeli ustąpi lord George u­
stąpią również lord Derby ł Bonar Law. W 
tym wyp.adku byłoby prawie pewnem, że u­
stąpi rówrifoż Asquith. Znan~ dziennikar~ 
parlamentarny, Nicolson, doQnos1 o konfere~ey1 
jaka miala mlejsce w ubiegłą sobotę w ciągu 
kilku godzin pomiędzy Asquithem a l~rdem. 
Georgem. Wynikiem jej jest, że Asqmth i 

k·rd George pnzootaną w gahineeie bez wzglę­
du na to eoby siię stało. Nieolsnn twierdzi sta: 
nowczo że sian-0wisko lorda Georga w n-0we1 
radzie 'wDiennej będzie tego rodzaju, iż w 
pewnych stosunkaeb do rządu będzie on nieza­
leżnym, oraz ()'1sta?-0wie~ia tego .rodzaju w 
sprawie pr<lwad:-.erua WO!llY będtl.e on tsam 
mógł decydować. 

nowe kredm nnmBls~tg. 
Londvn 5 rrudnia (T. wl.). - Reuter do-­

nosi. urzęd-0~0: Najn<lwsze .kredyt~~ kt~re 
przedstawione zostanę a.o zat~erdzem~ w c1ą­
gu najbliiszycb dni hbie gmin wynosić będą 
400 mm.on f. szt. 

Dn morutb. 
Londyn, 5 grudnia (T. wt}. - „Lloyds" 

dc:n-osi: żaglowce angielskie „Grace" i „See­
ker" jak równi ei parowiec duński „ Y rsa" zo­
stały zatopione. Zalugi wylądowały. 

Chrv11fvania . 5 grudnia ('f. wt.). - Nor­
weside bi~ro t;legrafi!",zne donosi: N1emi-ee­
kie lodzie podwodne iatopity p1uowce „Ha· 
rald" i Erich Lindoo"; :taf()gi wylądowały. 
Od poezę

1

tku wojny do końra listopada wsku­
tek wypadków W()jennycb U!egfy ~.iszczeni~ 
242 okręty niemieckie o p0Jemnosr1 ogólneJ 
325,415 L-Onn, w tej lii:zb!e 182 parowe~ o po­
jemności 281 628 tonn 1 60 in11lnwców o ~'"' 
jemności 43,?87 .tnmt .. ?kręty były ubaiP'J,e­
ezvne na SUD'.l.ljl 145,7 m1l1onów Jwr-0n. 

---·· 
l~we tq~an'.n ~onPcvł. · 

Haga, !5 grudnia (T. wł.). - „Times" .do­
nosi z Aten: Aliirnci mają zapropnnnwae o~~ 
ąanie it.n ttpelnej k@trnli n<td dropmi te': 
laznemi, pncz.tą t tPłegrafem n~ e.ata) .drodz~: 
Żf'łnierze franeu~ey, któryeł. ?O!Tt1't'!l.O W' '>sita •• 
~ ~11 walkach uliCMIY~ wypUTm1eni :i:Mtalt 

Nnibliźszy czas o'kai" doniGSłość strategfomą 
walki nad A:rgesulem, poniewai posiadamy 
możność dyktowania. niepn:yjaeiefov.i praw 
d:riala.nia. Liczba jeńców powiększyła. się do 
21000 ludzi, a krwawe straty przeciwnika są 
b~dzo zn.aezne. Ubytek żołnierza. po stronie 
xtieprzyjaciela. w poiegłyeh, ra.nnyeh l jeńeaeh 
·wynosił przed bitwą nad Argesulem od wy~ 
bu.chu wojny około 280,000 lud:i:i; ostatnie wal· 
ki w dolinie rzeki, osłaniająeej miasto Buka­
l'C1szt, wytrąeily ! SZC1'0i:."11 jesze21e oonajmni-ej 
50}()00 łuifai. Armia rumuńska. 1 poe~em 
wojny wy:n&sila ogółem 600,000 lndd; ponie­
waz straty obcenie "l\·'yIU>szą 830,000 ludzi, 
przeto pneszlo polowa. wojsk rumnńskicll ni6 
będzie brała udzialu w dalszyeh walkach. Zdo· 
byci,e trzeciej ezęśd terytórym rrunnńsliego 
daje ]').am bardzo naezne sily wojenne, C?emu 
usiło.""-ali przeszkoibić pnffiwniey, środki do 
dalszego prowadzenia. wojny, ai do zwyeię. 
stwa, przy pomocy naszego dzielnego wojska. 
wiernych sprzymieneńeów i ofinntei ojczymy. 
Energia. dowództwa. rumuńskiego oslahl& 

I . . 

i Anglia. "llidzi- iż haniebny Jej plan wojenny, 

I
, polegający na ogłodleiiiu Niem.i.ee, IOOW n.­

ehwi.aµy. _ 

I 

Wiodeti, 5 grudnia (T. wł.). - Z 'WO-­

jenn.ej kwatery prasowei donoszą pod dabj 
4 grudnia: Na polndnimvy zachód od Bu­
karesztu nieprzyjaciel zostal OO.rzucony za 
Argesu1.· 

Na północny 1,arhód od stolicy rnmUli· 
sldej sukcesy nasze powiększają się w dal· 
szym ciągu. 

W Karpatach miejscami ponnwiły sit 
walki. ~lialy one przebieg dla. nas pomy­
ślny. 

Ostatnio telegramy „ 
Jl ., t . . Il" 
nOilłilillKn mBniiBCnt 

(!3!BtlZ!lliiY.) 

BERLIN. Urzędowo di>noszą 5 grudn!a: 
. Na wsellodzie i na zaehoozie nic szezef 

gólnego. ·· · · 
W Rumunii postępy w kierunku na 

Bukareszt i Ploesti. 
Na fronc.ie macedońskim walki a:rtr 

ieryi. 

Sprawoz~anle ndmlraUcvi iID~tYJiHltlei. 

WIEDEit Urzędowo dono-szl! łS &fll~ 
dnia: 

Pornemłk okrętu liniowego, BattfieJl 
w walce powietrznej st1Jczonej dnia. a grtt­
dnia nad płaskowzgórzem Karst z wlo. . ' . 
skim latawcem. lądowym Capromego, te. 
strzem {;O· Czterech lotników, z tych jcd· 
negó ciężko, a trzech lekko ranlo-nych, wztę.. 
to· ą:o niewoli. 



ł·!aiendarzvk. 
-•a„„„„„„„„„„ ___ ... „..,_-__ „. ••-

D z i ś: i\fikolaia. 
Jut ro: Ambrożego. 

Wschód słońc.a o godz. 7 m. 56. 
Zad16d o godz. S m. 45. 

Boczni ee. 

Dnia 6 r. 13S7. Kraków zfożyl hold królowi W?a· 
dyslawo~i II Jagielle. 

. , 

1788. S""Jm Czteroletni ustanowil deputa­
cyę tymczas-0wą do spraw zagram· 
czny.c.h. 

18t1. Tomasz Ostrowski mianowany pre­
zesem senatu Księstwa Warszaw­
skiego. -

Dwuletnia roeznie'1 wkroezenia. wojsk nie--
mieckich do Lodzi. · 

Dziś uplywa dwuletnia roczniea zajęcia 
Łodzi przez wojska niemieckie. W nocy z 5 
na 6 grudnia armia rosyjska ustąpiła z Łodzi. 
Kolumny wojsk prz€chodziły jeszcze wczes­
nym rankiem ulicami Piotrk-0wską1 Wólczań­
ską i Widzewską ku Rzgowu. O godz. 6-ej 
>:;traże tylne . cofającyeh się Rosyan opuściły 
miastu, jedI1ocześnie od Zgierza i Aleksandro­
wa zbliżyły się ku Łodzi forpoczty niemi~ 
kie. O godz. 8-ej rano pierwsze pikiety uła­
nów niemieckich wkroczyły w ulicę Zgierską 
i Aleksandrowską. O godz. 9 i pćl posypały 
się na miasto granaty i szrapnele, godząc· w 
przedmieście Bałuty, stare mi.asfo, kośeiól N. 
}J. Panny i pałac Pozna..tiskiego. Na. skutek po­
lecenia oficera niemieckiego, d-0wodzącego pa­
:. ,j'.t:::i P'J przekonaniu się o opuszczeniu przez 
H(,syan miasta, na wieży kościoła staromiej­
skiego ks. Merklejn wywiesil białą chorągiew, 
puczem bombardowanie miasta ustało. O g. 
:10-ej rano poczęły wkraczać do miasta główne 
siły armii niemieckiej z oddziałami cyklistów 
:na czele. Wiecrorem wkroczyla do miasta 
artylerya. 

Ponie\vaz p. Grohman opuścił miasto~ prze­
to w imieniu k-01ńitetu obywatelskiE>go p.owf.. 
tal wladze nienueckie p. Sul-Owski. Kome.n­
daniem miasta władze niemieckie zamiano­
wały generala von Fersena. 

Wybory do Rady miejskiej. 
W nadchodzący piątek, dnia 8 grudnia, o 

g0dz. 3 i pół po południu w sali jadalnej fa­
bryki Geyera, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 301, 
odbędzie się pierwsze zebra.ttie przedwybo!'­
~ze, zwufane przez polski centralny robotniczy 
komltet wvborczY. ···· 

W Pabjank~d.1 we wtorek ubieglv utwo­
~·zyl się Konlitet wyborczy dla III-ej kuryi, 
litóry przystąpil d-0 organizacyi wyborczej. 

-""-

Posiedzenie kuratorów polskich szkól po­
czątkowych m. Łodzi · 

odbyło się w ubieglą sobotę o godz. 4-ej 
P.:> pol. w lokalu kursów pedagogie.mych. Ze­
branie zagail przewodniczący w Wydziale 
szkolnym, p. \Y. Hord.liczka. P-0dkreśliwszy 
iż pod opieką sekcyi polskiej Wydziału szkol~ 
nego p-0zastaje obecnie 60 szkół elementar­
nych o 255 oddziałach, pozatem 4-klasowa 
szkoła: seminaryum nauczycielskie, kursy pe­
dagogie:me, szko!a dla terminatorów rzemieśl­
lll~zyc~, P: H. zaz.naezyl, że czterej. ezlonko­
~·ie \~y?ua?u :zkolnegu nie mają wprost mo­
urnści. hzy_emcJ, by p·odofać wciąż wzrastają­
,„.m or:i\'\:iązkom .. ;Koniecwem jest, w imię do­
bra. dz1er:;a polsmeg.-r, współpraca pp. kura­
tcrow. Z.!asz'.'za tej pomory \Vymagają szkoły 
elementarne. Ikiść dzieci, pobierających w 
tych szkołach naukę, wynosi obecnie bez ma­
ła 13 fy~ięcy. Należą one do najuboższych 
sf~r naszego minsta, przeważnie robotniczych, 
ktore wskutek wojny wieke ucierpialy. 

Ilcis1~ bnnów obiadowych, jakie dla szkół 
":Ydaje Ko;nitet niesienia pom-0cy biednym, 
ll!~ odpowiarta istntnym potrzebom. Pozatem 
?ziatwa. dotkl~w!e uczuwa brak cieplej odziety 
1 nb.uwm. Dmm znarzka, jaki urządziło nau­
tz~-rie.lstwri szkół miej~kkh, by zaopatrzyć bo­
są dziatw.z \V trepy, dal wprawdzie z górą 
5000 rb., - jest to jednakie kropla w mnrzu 
pctrzeb cif?i:kiej d1wi1i dzfsiejszej. W naibliź­
!'zym czasie społeczeństwo musi preyjśt z po­
mocą biednej diiat"'ie. 

Z knlel rzl~nek Wy<lzialu S%kolneg1> 
p. Zawatlllii, uzasadnia potrzeba utworzeni~ 
st~ilei in~tytucyi, Ko!a kuratoró~~ którebv za. . ! . . ' . 
Ję o się mezw!ocznie z.organizowaniem p-omo-
ey dla cierpiącej niedole dziatwv. Zebrani u-„ „ ... ' 
zn:i!~C ce!ow-05ć tego wniosku~ jednozgodnie 
'la n:m się \"i}'pl")wiadają. 

Przewodnictwo obejmuJ'e dvr. Brineke~-
h -rr · v · 1

'· , li:.ory propDtrnje zwolanie w jaknaikrót-

b. m„ o godz. 4-ej po pol., w lokalu kursów 
(Dzielna 44). 

Ambulatorya szkolne. 
Jali się dowiadujemy, powstal pr-0jelct u­

rządzenia kilku arnbulatoryów dla diieti szkól 
miejskich początkowych. 

Z komisvi szacunkowej miejskiej. 
W komisyi S'larunkowej miejskiej Wydzialu 

regestracyi strat wojennych prace nad sporzadza. 
niem i wysylanil'm operatów szacunkowyi:b z.bliza. 
ją się już ku końcowi i komisya zamierza· w krót­
kim rzasie, stosownie do uchwał. zapadlych na o­
statnim zjeździe przl"dstawkiełi komisyj S?.am,inko-
W)''<'.h. zamknąć swe czynności. · 
Wobec tego należy tym wszystkim, którzy z 000,. 
\\iązkiem szacowania strat dotychczas zwlekali. aby 
ohowiązln1 tego już obecnie dopelnili. przyczem. po­
dług informacyj, zasięgnięlyrh w biurze Wydziału 
rege!:'traeyi strat wojennych. dla zgłaszających się :i 
szacowaniem strat o wiele dogodniej jest dokonać 
tego zbiorowo, podług rodzaju danego charakteru 
strat, np. razr·m właśdriele domów, lub rzemieśl· 
nićy. czy handlowcy i t. p · · · 

W ten sposób opłaty za regestracyę. dokonane 
zbiorowo podług rodzaju strat. ~-ypadną. o wiefo 
taniej, podiug specyalne1 kallmlacyi aniź<"li ta 
sama praca wykonywana pojedyńczo, w wypad­
kacll sporadycmycl! tylko. 

Z ambulatoryum chrześc. Tow. dobroezyn­
ności. 

W ambulatorynm bezplatnem dla cborych pny­
clt<>dnicb chl'?clciańskiego Tow. dobroczym1oścl 
przy ul. Zachodniej róg Konstantynowskiej, w clą· 
gu uhie.glego miesiąca listopada udzielono p<>rad 
lekarsldch chorym na następując.a choroby: we­
wnętrzne 8().), dzieci 870, chirurgiczne 548. oczów 
388. nosa, gardła i uszu 100. kobiece i ginekologi· 
ewe 172. nerwowe 124, skórne i weneryezne 287, 
oraz zębów B3. . . 

Z tauich kuehni robotniezyeh ehrześeijań~ 
skich. 

W ciągu listopada w 13 tanich kuehl:liaeb ko­
misyj międzyzwiązkowej trzech stowarzyszeń ro­
botniczych rhrześciańskich i Resursy rzemieślniczej 
wydano 280.441 obiadów platnvch. 30,321 bezpłat­
nych, 44.214 bezpłatnych szkolnych i 16,431 klei­
ków . dla dzieci, razem zaś 871,407. 

Nabo,żeństwo dla odlewników. 
Wczoraj. o godz. 10 rano, ku ezci św. Barbary. 

patr&.nki odlewników, staraniem Zwiazku odlewni­
ków odbylo się nabożeństwo w kościeie św. Stani-
sla wa Kostki. · 

Biuro p0<rad budowlanych. 
Przy miejscowym Wydziale odbudowy wsi 

i miast R. G. O. utworz;one zostało biuro porad 
budowlanych. · Biuro mieści się przy ul. Piotr~ 
kowskiej Nr. 91, w gmachu Siemensa, II pię­
tro, porad udziela in.Z architekt p. · Brukalski. 

Z gazowni miejskiej. 
Z powodu braku materyalów surowych, a szcze­

gólnie gazomierzów garownia meka się obecnie 
.przrjęcia v.-szelkiego rodzaju większych zatriówien­
na mstalacyę. W celu umoiJi;vienia zaopatrzenia 
się w koks biedniej ludności została sprzedaż tako­
wego uregulowaną. Kaida kupująca oroba otrzy· 
muJe obecnie pól hekte>litra w cenie 75 kop. 

Ze Stow. wzaj. pom'Ocy praeo1''.Uików hand.I. 
W nadchodzący piątek. o godz. 8% wieczorem, 

w lokalu Stow. wzaj. pnmoey pracowników han<llo­
wych m. Ło<lzi. Spacerowa 21, odbędzie się wieezór 
dyskusyjny na temat „C-0 może dać :z:'l>iazek zawn· 
dowy praoownikom handlowym?". Jednocześnie 
poruszony zostanie temat udzialu handlo:weów w 
wylrorach do Rady miejskiej. 

Z I-ej kasy poźyezknwo - oswzędn. 
I żyd. Kasa po-żyezkowo-osza:ednośclowa pod­

czas wybuchu wojny posia>iała w bankacl! 281.159 
rb •• a u.członków na pożyczkach 406.914 rb., winną 
zaś była członkom za wklady 155,207 rb., a za udzi3;. 
ly członkowskie 136.157 rb. · 

Za czas wojny kasa otrzymała z banków zgórą 
150,000 rb •. a od członków za wy<lane pożyczki za­
ledwie 15,000 rb. Kasa natomiast wyp!aeila za 
wklady i udLiały sumę 15-0,000 rb. r;górą. · 

Kasa Z3pomog&wa. 
Na osta:tniem posiedzeniu zatządu Związku za­

wodow~n majstrów piekankich iydów, postano­
wiono utworzyć kasę zapomogową dla cz.łonków, 

którzy z powodu róinych przyczyn powstali bel: 
środków utrzymania. 

Regestracya. dorotek. 
Z początkiem Nowego Roku zostanie p:rzepro­

\Vadxona regestraeya dorożek. przyczem dorożka· 

mi otrzymają taksę i numera nowe na xok .1917. 

Wśród piekarzy. 
Zwią;;ek ziawodowy pracowników piekarśkicb ł 

eukiernfozyrb zwrócił się do majstrów z Ządaniem 
w SJ>l'llVde urządzenia dla robotników kasy chorych, 
wydawania biletów kąpielowych i t. p. 

żądania . powyższe wstały rozpatrzone na spe­
cyalnem posiedr.enju Związku maistrów piekar­
skich, na którem postanowiollO warunkom !ym w 
miarę . mo:inoścl zadośćuezyn!E. Dia Oll:lówienia 
szcuigółów postl!.nowiono zwołać posiedxer>Je wspól­
ne z pracownikami • -Turniej szaeho"Wy. 

Klub sza~histów w Ło<l:ii 1rrganizuje turni~j 
stachowy z urlzialem 'lajlepsaych s1,arhistów Kró­
lestwa, KiemtPe, Austro-Węgier i innych krajów. 

szym terminie zebranfa kuratorów w. celu wy-
br·ru prezydyum Kole, opraeowanie re2Ulami- Wśród skautów źyifowskieh. 
nu.. oraz nakreślenia planu zalet. "'· 'Na T>ierw57.em posiedz~niu obranego na zebra-

Zehrani uc..•n\'alają wniosek - P• B. poezem 
1
. ni? ~kau!ów fy<lowski!'h patronatu perlagogkzno-ro-

ust.1.la ;a f1>~mln oo-'ed~en.· h t' .:r-:-
9 

dr.1r1elsk1e!J!o obrano prezy<lyum, którl!"go pnewod~ 
• -- • ;.iv " la .na. so o ę, WJ.U1 lliczącym iest dyrektor· Perelman, za.stenea dr. Ka-
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ban, kasyerem pani Szenfeld, a se'kretariem Morye 
Waner. Na tE'mże posi?dzeniu obrano komitet pe. 
dagogi.rzoy i komlsyę gospo1iare14. której powierz.o-­
no urządze.n.ie \\'ieczoru agnacyjnego. 

Piekarnia miejska. 
Piekarnia mjejska urządzona ·przez Cen­

tralę chlebową, już funkcyonuie i tymczasem 
zaopatruje w chleb tylko tani~ kuchnie knmi-1 
tetowe, od 7-ego zaś grudnia .piekfłrniabę.dzie 
także obdarzać chlebem wi~kszą część szpitali 
miejskich. 

Tow. lekarskie. 
Zarząd Tow. lekarskiegó · tawfoi'.lamfu swych 

.l""1~nków o posif>llr.euiu dzisi1>jszl'm o godz. 8~ w., 
na którem wygloszony zost:ln:ie odczyt „O wynikach 
leczenia ezerw-0nki surowicą swoistą". 

Łódzka orkiestra symfonfozna . 
Najbliższy. dziesiąty z rzędu konrert symfonie!-. 

ny Ł. O. S. odbędzie ~ię w poniedzblek. d 11-go 
grudnia. pod dyrekeyą TPodora Rydera. hytego ka­
peimi~frza Opery w Lugduni!' we Franni. obt>tmie 
zaś k2pelmfatrza opery warszaw$kiej. Pan Ryder 
\Vj"Stawil ostatnio w Warszawie operę Szopskiego 
„Lilie". U nas p. Ryder poprowadzi symfonie Nr. 5 
Czajkov.--skiego, uwerturę Srhnmana „Manfred", o­
raz dotyrhr7.as w Lor!zi nie graną uwerturę Lolo 
p t. "Le f1oi d'ls". Bilt>ty do nabycia u Friedberga 
i Koca, Piotrkowska 90. 

Czyja T,guba? 
Podczas obtnodu 8it>inkiewiczowskiego w sali 

Vogla przy ul. Dzielnej znaleziono dwie damskie 
porlmonetl.i z n,iewie·lką kwotą. które można ode­
hrae w biurze łódzkiej tnif'jscowej Rady opiekuń­
czej, Piotrkowska OO, I piętro. 

z· sądów. 
Cesarsko-niemiecki sąd. okręgowy, pod prze­

wodnictwem sędziego okręgot'.-ego. p. Hampfa. wo­
bee asesorów, pp.: Franza. Ramischa z fodzi. Ado.I· 
fa Kruschego z Pabi:.mfo, przy 'Prokurator'* d-rze 
Petersie, roz.patrywal na wcrorajszem posiedzeniu 
następujące sprawy karne: 

Pijany zfo·dziej. 
W!adyslaw Percze:wski. lat.28. już pięrfokrotnie 

karany za kradzieże, .D<!karżony byt. ie dnia 21 ma­
ja r. b. skradł· z· mieszkania nie.jakiej Pawelczyko­
wej o-brą.czk5 iłote. zegarek i pieniądze. 

Oskarrony Uomaezy się. że był zupetnie pija'lly 
i nic nie pamięta. Pawelczykowa, wezwana w cha­
rakterze świadka. zeznaje; że pewnego dnia wyszła 
po sprawunki do miasta. zosurwiając w domu kil-­
kunasfoletnią dziiewc:zynkę. Gdy wróciła do domu. 
dziewczyna spała. a opróe:z tego zastala w drugi"'m 
lóżku śpiącego. obcego mężczyznę. Obudziła dziew­
czynę, ale ta nic jej opowfodziee nie mogla. Zrewi-

. dowala mieszkanie, i spostrzegła brak ''<'Spomnia· 
nyeb knsztowności i pieniędzy. PooiegJa · natych­
miast po policyę. Reuizya osobista obcego roęi­
ezyzny, którym właśnie by! oskariony, wykryła 
.przy nim skradzione pierścionki. Wtedy Perczew­
ski zezna!, że łączmie z dw.oma kolegami, których 
t1{1zv.1ska podał, udał się z wizytą do Pawekzyk?" 
wej. która była znajomą jednego z kolegów. Co się 
dalej staro. t* powiedzieć nie me-ie. 

Prokurator zaznacza. ie bun,Jiwa przeszlo3ć o­
skarżonego jest czynnikiem bardzo obciążającym. 
Prwstępstwo to należy zakwalifikować.. jako recy­
dywę, a Parczewskiego ukarać po<lług § 587 ros. 

· kod. kam. Paragraf ten przew1duie minimalnie 5 
lat domu karnego. O tyle tai wnosi. Sąd. po nara­
dzie. wychodząe z !alożenia. że dzisiejszn kara nie 
może być innego r-0dzaju, niż wszystkie dotychcza­
sowe. skaruje Perczewskiego na 5 lat więzienia. a 
bforąo pód Uwagę niepoprawność pn;,mępey. Skll· 
roje go prócz tego na . oddanie pod nadzór J'Qlieyi 
na przeciąg lat 10 po ods.ied.oeuiu kary. 

Nieuczciwy urzędnik. 
Przed sadem stanełi: Cze;;la.w Bitdorl, lat 19, 

i zawodu elektromonter. i Witold Sawicki. lat 17, 
czeladnik rzeźnicki, oskarżen.i: pierm;zy -0 sfalsw„ 
wanie paszportu. a drugi o nama-w-hlnie do tego 
i::eynu. Okoliczności ffij ciekawe.i sprawy są nastę-
pujące: . 

w motywach wyroku pnewodnieząey zama­
cza, :ie są<l chdał się przychyli~ do prośby obroń­
cy i ukarat Bit<lorła daleko fagpdniej, ale oska11t 
żony sam. swoim zachowaniem się na rozprawie 
i kłamaniem nieustan~ym dowiódł. ie ma na.• 
wskroś przestępny eharakmr i Jla wz,gl~y nie ·u.-
sługuje. · 

Z Pabianic.· 
Obchód 29 listopada.. 

:Pabianice nie mniej uroczyście, niż w in; 
nych mia:;tacb Królestwa, ·obchodziły rociJń, 
cę p-0wstania listopadowego, a zwlaszc:za .}IDtt 
ponująeo wypadl obehód, urządzony .stara• 

ntem miejscowego koła Po!Skiej Macierq, 
Szkolnej. 

Od dluis:i:ego jut czasu szeroko wiado. 
mem bylo, ze Macierz·. dokłada w~kicb stai-· 
ran, by obcMd wypadł · jaknajwspanialej :i 
godnie z powagą chwili; · . · · .. 

Uczestników - nie spotkał tęt zawM. 
Nastroj•Jwe chwile rozpoczęliśmy oo ot} 

czytu, który w wigilię · roez;nJ.ey w tea~ 
„Luna" wygfosil p. Ludwik Kern u tema~ 
„Rok 1830-31 ". Byl to w silnym tonie Iż. 
trzymany fragment wypadków ·OO pamfętttę{ 
nocy 29 listopada do tragicznego dnia 5 pa.„ 
ździernika z uwzględnieniem. przyczyn wy. 
burbu i upadku powstania.· Prelegent ko.li­
czył sfowaroi: „Polskę PiastQ.w, Jagfellonów1 
Zygmuntów zgubili panowie -- magnaci, PG!· 
skę Nową - Odrod.roną ,.; grobu dtwigaje 
lud". . . 

Dueh powstańców ndzlelit się slu:eha'W>ń:I 
na sali; przebudzony ...- wzniósł się, ta.wili\ 
nad miastem i następnego dnia od wezesnegc 
ranka w atmo.sferze czuć· byto, iź wstal dzień 
wielki. 

Lud gromadami ciągną! do ·świątyń. 
O godz. 9 i pól rano na wysłuchanie 

Mszy św., zakupionej przez Radę Narodową 
m. Pabianic, przybyły miejSc-Owe korporaeye, 
j~k instytueye polityezae, kulturalne, spote<li;. 
ne i szkoły. „ · · 

W czasie na'boreństWa kazanie okoli~ 
nościowe wyglosił ks. J. • Zanger, karcąo ni~ 
dolęslwo, ambicye, bezecyn i zasypianie eh~ 
w iyclu narodu ważnyeh .przez ?tenerów n..a· 
szeg<> intelektu, . 

Po uroczystości w k~iele, lud ~ 
się d-0 d-0mów, wychowańcy szkól parami wt6-
cili do swyeh uczelni, gdzie pamiątkę pów• 
słania w obeenośći kierowników, opiekunOw, 
ciała nauczycielskiego i rodziców obchodzono 
przez ok0Uczno§ei-0we odczyty, śpiewy i de--
klamacye. · · · ·· 
·.· ·Wieczór Macierzy ~ !fwy ól>rlłt, 
wykonany przet tniejsooweg() artyetę m4lam 
p. Jana Szulca. 

Na tle perspektywy prastarej Wams.wy, 
kró1ev."Skiego zamku i pomnika Zygm:u:n~ 
zawieszony gdzleś w oblokaen.,- biljal Orreł 
Bialy, a w czasie tym chór mieszany P. M. $. 
za kuliEami przepięknie odtpiewal pieśń 
Surzyńskiego „Wzleć Orle Białt'. · 

Gdy po raz wtóry podniosla się %8Slona. 
na scenie stal chór, wykonnvująe z prawdzi· 
wym artyzmem pieśni narodowe pod l>atntll 
p. Dobrzyńskiego, za eo dyrygentowi na!~ 
się prawdziwe uznanie. · 

Po pieniach sekcyA dramafyana Mad• 
rzy odegra.la sztukę ,,Belweder" w 5 akta.$ 
Amatorom naimniej>szego nie ntoitta posta­
wić zarzutu, grali jak zawodowi iktom'~ 
przyczem na szczególne wyróini.enie zasłup 
ją: pp.: Lipski w rali Kon.st!lllfego, Lipska-. 
Zosia, Mlrhalska - księm, Kneblews'!d ..., 
Jaś, Jagiellak - Scbley, Wojsa ..,... Nabielsli; 
Pęrzkowski - Wysocki. PubUcmo515 goąf 
evmi oklaskami darzyła amatorów~. na które 
b.ezsprzeeznie zasłuiyl ,.Bobie reżyser P· Warr 
law Lioski. 

Tak więe P. M. Sł. w Pabianbcll .~ 
pierwszej du ostatniej :chwili ··urn~ &br 
chodziła przy Jl<)mocy własnych sil. 

Syk.. 

Z Konsłanłfnowa. 

Na wiosnę r. b. l\"Uj Witolda Sav.iekiego. Bole­
&lsw Sawicki. znany w nauem mie~cie ban<ly!a i 
notowiec., uciekł .z aresztu śledczego. Wtedy zwró­
cił się do swego siostrzeńca. aby len, przez swego 
przyjaciela Bitdorfa, który pr11.cowai w Prezydyum 
Polkyi. postara! si<."· dla niego o faln)"-VY paszport. 
Witold Sawicki wziąi fotografię. udał się r:lo Bit­
dorfa i zaproponował mu wydanie pai:zportu na na­
zwisko nieiakiego Borkowskiego. Bitdorf przyjął 
'Ztln:l6"'·ienie, "'J'pi;at paSt:port. sfal:rzowal podpis 
szefa biura paszportowego. por. Fichtla. przyłożył 
pieczątki i zanióiJ paszport do miel'zkania br.bki 
Witolda Sawickiego, która mu wręczyła 4 ruble.„ 
za latygę. 

Bitdorł łlomac-ey się, ie nie miał pojęcia, Jak 
się w rzeczywistości nazywa wuj Sawkkiego. My­
ślal. ie v;ypisuje paszport z prawdziwem nazwi­
skiem. Pnewodnicząry zwraca mu uwagę. że na 
śledztwie pierwk~tkowem z!'znał. te Sawicki przy. 
st.edł do niego i odraz.u mu pov.iedzial. ie paszpol't 
jest dla bandyt-y Sawickiego, który uciekl z więzie­
nia i ehre się ukrywać. 

t W niedzielę ubiegłą o ~4%. s po pot &fr 
· byl się wiec lud<>wy na, sali w fahrree Szyca. 

Prokurator zapytuje. czy w. czasie wykonania 
pnesfępstwe Sawicki miał jui 17 lat skończonych. 
Okaroje Irlę bo»iem, fo bylo to właśnie w dwa ty­
godnie po jego u.rodzinach. W oskarżeniu prokn~ 
rator zazrrncw. ie Bitdorł popełni! nie Jedno prze­
stępstwo. a eały kh szereg. którego nawet wymie­
nie bez rm:~oezenia niepodobna. Prze<lewszystkiE.>m 
dopomógł oo do ukryw1mia Irlę przest~pry, który 
nea;ymśeie przez dluiszy czas z tym rraszportem 
mógł się ukryć pned okiem sprawiedliwości~ na· 
stępnie przelm:Jeiyl granitę swoje praw, wyPisu­
jae paszport oo nie lrialo w imnicar.h jego praw 
i· obo"iaz.ków; próez tego .sMszowal podpis swe­
go przrtóż-0nego i jako urU'(lnik państwowy zawiódł 
zaufanie. tiikie w nim pokladano. i t. d. i t. d. 

Ukarać go naleif aurowo. Riorąr pod uwagę 
młodoeiany wiek pl"te'!'tępcy i jego nieskaziteliflą 
pn~dość winmii o 2 lab! ".lomu karnego Ila zasa­
d.z.ie § 440 ros. kod. kar. 
· Co się tyczy Sa"ick1ego. to wobec zupełnie 
mfodocianega wil'kU i niP przyjmowania aklywne­
gn udziału w przestępstwie, wnti;i dll! niegn o 1 
rok domu karne«o. Bronil Bihlorfa, adw przys. 
Piotr ł\cm. 

Soo. po nared:će. ;;Juizuie Bi!tforfa na 2 łata 
domu ·wnei:io, a &wfokiego na 1 rok .domu ·kar-
nego. . 

Zebrafo się na wiee okoto 3-cb ~ęey. Iudt! 
Przema:\'l·ialo 4 delegatów i Ło<bt l mieJSCOWY, 
ks. GiebartowskL PiękueJD było przemówi& 
nie p. Rźewskiego. Także urowa kl! •. Giebą.r­
towskiego doznała szezerego przyjęcia. Z'a­
k(;I\cz-0n-0 wiec okrzykami. na ~:e,Sć Niepodle­
glej Polski, Jej atm.il i, przyw~~w. 

z Lutomierska. · 
Stammem zarządu ~tek! lutomt&r­

skiei w niedzielę ódbyłą słę Sp?fedd znae~ 
ka w mieśrie i o.k-0Ucy na korzyść tejie. Za­
rzad biblioteki tworzą .oll~ie: prezes C. ~°" 
w~lewski, wieepreies · M.. · Bujnowicz, kasy& 
J Pawlowskl, sekre~ M. Majewska. K+ 
misya rewizyjria: ks.. J. Now~eki i E. W-0-
skowiei. 

Prz.et 2 łygt>dnJe trwała hi deeynfeltcyli 
mieszkat\, al~wiem pojawiły &ię wypadki 
zachorowań tia tyfus plamisty. · 

Przedstawienia w . miejsoo~ ldne?Jt&> 
"tr.strafie na przedl'!g 2 łygednfowy z pow~ 

} t5fuou, ~1b' watrzy~ane .„ · ·· · ~· ~ 
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:Kronika warszawskaa 
" 

Z ka.nee-Iaryi Rady Miejskiej. . 
(o) P-odniesioną przez tadnyc.h w Radzie 

~iejskiej sprawę budowy tramwaju na P.uwi­
filu i do ul. Okopowej, kaneelarya aRdy prze­
kazhla magistratowi do rozważenia. Rów­
.nie~ _do ;01agi~ratu ski~rowano prośbę zafoży­
eieli ZWierzynea o udzielenie przez miasto 
gruntu pod powstający ogród zool-Ogicmy. 

„ . 

, Podatki miejskie z nieruchomości. 
,- ·~o) .. Utworrona przez magistrat główna 

.lfoll1J_sya . dla określenia wysok'Ośei podatków 
,miejskich nieruchomości na 1917 r. będzie po­
JSia~_afo prawo stosowania zniżki w stosunku 
id(I ~??tanowionycb pooatkóww wysokości od 
~O do 40% ogólna jednak suma zniżki nie mo­
ze byó \VYisz.ą niż 25 procent sumy podatku 
szacunkowego skarbowego. Wnioski w podo­
~ny~h sprawach komisya będzie przedstawia1a 
ilo decyzyi Delegaeyi finansowej. 

; Bfogoslawieństwo dla legfondw. 
· -- ... '(o) Hr. Szeptycki. komendant Legiooów Pol­
. Gł~· otrzymał przed kilku dniami list od hr. 
Maryi -Krieckiej z Oporowa, rodzonej wnuczki 
'lDą.b~wskiego, ;która wiążąc tra<lycyę Legionów 
, swego dziad~ s Legionami dzisiejszymi, przesy­
,~ błogosławieństwo młodemu wodzowi 

. . Wzrtl8Utją_ey ten dokument bxzmi jak nastę-
. puj~: 

Oporów, 1 grudnia 1916 ;r. 

. Łaskawy Hrabio! 

•.. ·~· wiadomem Ci jest, ł.e tyje jeszcze na tej 
;1S1em1 rodz.ona wnuczka Dąbrowskiego (po kadzie-­
!li) 'l czy domyślasz się, jak gorączkowo śledzl dal­
!lllZY rozwój Legiooów? Wyobrazić sobie można. z 
'faklem ue:zueiem radośef dowiaduję się, ł.e to wla­
hfe ·Ty, pa.nie Hrabio, obejmujesz naczelne stano­
l!lńliko_ i. :astąpisz Dziadka mego. 
'. ·.. NJe · • megę wylieuć.. a zr~ byłoby zbyt~ 

:mem opfsywae ~le odclenl!a mych uczuć. Jed­
;!!'Ó moiż& wystarczyć, ie s matką Twoją znalam sfę 
,~.krótko. let:z wiele" i że od tego c:z.asu nle­
. s>nerwanie ezu1am się 1'lhlltoru! do wszy-:tkich Jej 
.~eh. 
/ . W. !mieniu więc mafld Pa?Ul ł Dziadka mojego, 
. i!lhlielam sfę. jako SO.letnia staruszka. prosić Bo­
.~p,, ł, bl~gosławieństw11 hojne JlJI głowę młodego 
'lW~:J na dzieła Jego. Jeeu:ze Polska ole igi.tnę-
1 la. póki My żyjemy I Niepnerwa.nym dawnym hym­
"~}:awsze: się łączymy. 

~a li! &ńkowskieh Kwilecka.. 

O raehnnld za wi'adnkt. 

GOOZYNX 

siratu z prośbą o zal:ahtienie tej sprawy w spo­
f sób _polubowny. ' 

I . Sprzed.ni rn.batnwa -:::-rzeci; Gwiuiiki dla 
Legionistów. 

~o) .Komitet Gwiaz,dld dla Legionistów komu­
niku,Je. ze. na~tępufąoo firmy ofiarował!, prot'enł od 
o?ro!u dziennego z dn. 7 grudnia na f7l!ez Gu.1azd~ · 
ki: AlkSBnder. Arct. Bednarowski. B-eia Białkow­
scy, ~abskli: Bazar bielizny (Śv.iętokrzyska 22), 
B~rg~nn, Blikle. Barańsl·d. Borkowski. Doley, Put• 
k1ew1cz.. Oomagalski. Dobrzańska. Drobik. Fankow­
ski, maziewicz, GaJnro. HorodYl1ska i S.ka, I4zi­
kowski. Iris. B-cia Jabłkowscy, 'Kochanowski. Kły· 
szewski i Raczkowski. Kuhuke. Kiltyno\\1ez. Kwiat.. 
kowski (magazyn obuwia). Kwiatkowski (ręka­
wiczk~), Lisoowska, Langner, LardeUi Legotke. · 
Ludwig Aloizy. Ludwika. Marcinkowska, Maciu­
szek. M:ihnowski K. Majewski. K. Mieszkowski, 
Br. Musikowski, Prasiński. Proszer. Pawlowsld i 
Helwig. Paszkowski, ·Raezyński, Rzepecki. Sz.lairer, 
Stephan. Słoński. Sowińslti. Sataleckt, Sarbo<"ld. 
Szwajcarska rokiernia. Wende i S.ka, Wes0lowski. 
K. Zalęski. Złocień. Sklad C. K. Monopolu Tytu­
niowe~o N.-świat 56 

Firmy które dotąd odpowiedzi na prośbę o­
fiarowania rabatu nie daly prOS'lmie &ą o od-po. . 
wiedź najdalej 6 m-udnia. przed godz. 11 zrana, · 
aby mogły być po.dane w druku jeszrze tego dnia. 

Prosimy usilnie Szanowna PubtkznośE o fZ'fl­
nienie zakupów gwia7:dkov..-ycb f h'iałeM'Jllyeh· "w 
dniu 7 grudnia w firmarb wyżej podanych. 

Firmom. które zglosily na nea Gwiazdki d1a 
LE'gionistów procent od obrotu Skladamy mniej. 
&em gorąc.a podzieko<Wanie 

Komitet Gwia:i:dki dla Legiomstów. 

Przeniesienie kramów. 
'(o)' Kramy z galanteryą, mieszczące się 

dotychrizas pnewaZ1lie w 2--ej hali targowej na. 
piaru Mirowskim, przeniesiono do kramów 
miejskich ,,Wielapole", zwanych dawniej „G<>­
śrinnym Dworem". Przy sposobności uzna.~ 
czarny, że ta ostatnia nazwa dotych-czas figuru- · 
je na budynku. miejskim. Handel w przenie­
siony-eh kramach rozpocmie się dziś lub jutro. 
Miejsc w przerobionej hali jest wewnątrz 230. 
Po jednej stronie zajmują. je ehrześcianie, po 
drugiej iyd;i. Prórz kramów, wewnątrz bali 
„Wielopole" znajduje się 58 sklepów. 1'aw• 
niej były tam sprzedawane różne produkty, 
przeważnie żywnościowe. Obecnie sprzedai 
fob. przeniesiona do hal Mirowski.eh. 

J'&fki I bitym_ drobiem. 
'(o'i Prezydyum p-olicyi pozwom.o Hel'$zo.. 

wi IDrich·owi urządzić w jego bazarze pny ul . 
Bagno Nr. 3 piętnaście jatek dla sprze<lafy bi· 
tego drobiu, z warunkiem ulepszenia sklepów 
pod względem sanitarnym. Ogólny dozór nad 
handlem w tych sklepach obejmą organa mfoj-
skie. · · 

Hypotezy wojenne. 
'(o)' Prwi dwudziestu laty ukazała sfę w 

Wiedniu broszura prof. Rudolfa MeW"Sa, któ-­
ry - jak to czytamy w jednym z ówczesnych 
dzienników - pozazdrościwszy stawy swemu 
koledze pr-0f. FalbÓur za jego przepowiednie 
o pogodzie o końcu świata, stara się przepo­
wiedzieć... wszechświat-0wą wojnę! Dziennik 

P n r; S K l, 

6w tak pisze dalej o broszurze Mewsa; mają­
~· dziś 'l.naczenie sensacyjne: 

, 1Prof. Mews pragnie broszurze swej na­
dać cerhę studyum naukowego i na mocy do­
W<idzeń iście matematycznych, oraz prew o 
peryodyeznem powtarzaniu się faktów i zja­
wisk w naturze, sygnalizuje zbliżenie się gro­
źnej chwili, kiedy wszystkie narody pójdą !e­
den przeciw drugiemu, wny-stko nis:i:.c:ząe i ni­
wecząc w ws:zechświat(lwej wojnie. 

Mews rozpoczyna swe studyum od naj­
d:iwaiejszycb czasów i przebigając stopni-Owo 
h1storyę przychodzi do wniosku, i~ pewne zda· 
n:~nia historyczne powtarzają się eo m.as pe­
men. 

Do takiego twierdzenia doszli profesoro­
wie Zenger i Rem; w dz:ledŻinie mete-Jrologii. 
Wobee tego autor zestawia wydarzenia histo­
ryczne w odpowiednie grapy i wvlicm ezas, w 
jakim naleiy oczekiwać powtórzenia się dane­
go wypadku. Według takiego oblkzenia, pMf. 
Mews dowodzi, ze na kaide 111 lat i 3 miesią­
ce wypadają dwa okresy wojenne i dwa okr~ 
Fi"! pokojowe, sprzyjające rozwojom nauki i 
sztuki. Kaidy z aych nkresów pov;iarza się 
eo 27,8 lat. Twierdzenie t.akle usprawiedli­
wiają tablice, o.bejmujM.e ws:zvostkie ważniej­
sze. zdarzenia do r. 1898. Okre;;y rozkwitu 
nauk ! sztuki wed'fug autora - idą w parze 
z pow'Od.ziami, zaś okresy wojny przypadają 
na et.as suszy. Tym· sposobem wierzenie In­
dowe w czerwony k-0lor nieba, zwiastujący ja­
koby wojnę, ma pewną cechę prawdopodo-­
Meństwa, gdyż zorza pólnoena zwykle nafbar­
dzłej się mvydatnia w latach. nie obfitujących 
w deszeze. Dalej profesor 'Mews powqfnie się 
tnkże na psyrhologię i stara sie driwieff, f.e 
pewne obj1łwy atmosferyezn~ oddzialywt1ią na 
stan dumy i US100oobienie czfowieka. Naroav 
zatem, wobee różnvch z;jawisk i warunków klf~ 

. matv~ych znajdują się w różnveb usposnbie--
niacłi 1 ~arzenia, stosown<ie do nsposobie:ń, 
dzielą się na woj:ownine i p-0Irojowe. . 

O ile teoirya prof. Mewsa ma rzeczywiście 
racyę bytu, o He moma ją trakfować poważ­
nie; rQzstm,~ć nie. będziemy, porosta.wiaiąe 
o tem ~d speeyalistom. 

Wed'fim~ prot·· Mewsa, poniewat ostatnia 
wojna w Euro-pie była. w r. 1876, to nash•pneJ 
nalały oczekiwać w r. 1004, i wed'fug oblfozeti 
siatysfyeznych a·ntora, okres wojennv pn:edą­
gnie się do r. 1932. Pierwsze synrpfomafy te­
go straS?:nego ~du - końrzy autor - da-
dzą się zauważyć jut w r. 1902". · ' 

· Doezekali~my się czasu, w którym może­
my ,stwjęrdzić, ze ten:rye prof. Mewsa nje zbyt 
dale1t~, odbi~gają ~ rzeczywistości. · · · 

Kookurs na e1ementwrz. 

5. 

glasza konkurs na opraoowanie elementarza, prze­
znaczonego dla szkoły ł domu. 

Elementarz p~acza się d'la dŁic-ci od '1-
9 lat. 

Treśc elooientarza powinna bye dostępna. iy. 
wa i interesująca; be7Jadne skupienia \\'j'razó'X są 
niepoźądaoe. Materyar naleiy czerpać moż.iiwie li. 

iyeia dzlE>eka j najbliżsU'go ofot'zenia. 
Wielk<>śC książki nie może być większa od Z'\V3"' 

klego zeszytu do pidania. objt;,>fość zaś ma obej­
mować mniej więcej 80-120 stron. 

Do elementarza na!efy dofą<"zyć krótką. orai 
treściwie i przyst~pnie napisaną broszurę, k!óra­
by wyjaśniała sposób prowadzenia nauki wedlag 
danego ·elementarza. . 

Prace przeznaczone n.a konkurs. należy nad· 
sjla6 do biura pedagogicznego Pol~kiej Macierzy 
Szkolnej - Warszawa. Krakowskie Pn.eilmif'śde 7. 
Termin nadsylania prac był pierwotnie '«"}'Warzo­
ny ® dn. 1-go grudnia, obecnie zo:;;!ał przp,Uu?.o­
ny do <l:n. 1.go stycznia 1917 r. ponieważ n!ekińrl!' 
projekty, j11k o tem z wielu stron dalszyrh zawfo· 
domiono. nie mogą być z: powodu trutlnoiiri komu­
nikaeyjnyrh przysłane w oznaczonym nasie. R>:Ma 
praea pov;.inna być opatrz-0na go<llem. nazwisko 
"Zali autora lub autorów, jeżeli kilka osób hratu u­
dział przy opracowa.niu. ma !ię zn:ijrlow:ić w zam­
knięte} .kopercie. opatrznnej tem sa.mem gt'!•lkm. 

I
, Nagrody wyl:llaezooe są dwie: pierwsza v.-yno­

.si rb. 500. druga rb. SOO. NagrodznnP pr:rne stają 

i się własnością Polskiej Marierzy Szkolnej. a wsku-

1 
tek tego mogą być w nkh r.zynione 1Hif-'!1Wif'.inie 
zmiany i poprawki. W razie. jeieli Uidna z pra.­
nadeslanych nie odpowie pos!11wionyrn wyn:ng11-
niom. Zarząd Macie>rzy zrrhowuje powyż~Z<J "u~;;, 
do dalszej s:v.:ej dyspoeycyi. 

Na szerokim Dnnaiu. 
(o) Za pra'WO handlu na plal"yku przy ul. Sz~· 

roki Dunaj, zarząd miejski mtano\;Jl od p:7drn­
pek opłatę po kop. 30 dziennie. Oplr-fa tu olrnwfa 
się dość wysoka dla podohnego b:rnrl1u i prrrhbnfa 
eały zarobek pnelrupek. Wobec tego ha:idlarze z 
·tego· placyku :r11Vrócl:li się do mar::istratu z poda· 
niem o obirl.żenie im tej opłaty do 15 kop. dz.ieunie. 

„Gl\<iazdb dla dzieci". 

(o} ·W najbllZS1:y~h już dn!ad1 staną M 1!'2'.!!ci 
„G~iazdki dla dzieci" w gościnny~h i oliar:iyd> 

' JJTogaeh domostw warszaws.kil'h z prz:-.-romnieniPm 
o maluczkich, którym spolef.'7'.eń;,two musi za~!apić 
·matkę. nie będącą w moiności nakarmienia dzied 
mlekiem lub kleu"\dem. 
. '!O tez ~liczne maleństwa z "\\'ycil!gnir,temi rącz.. 
kaml - wizerunek zamiesz~zo'ly w nngiówku list 
„G\'\iazdkowych" - nie natraii oape\,·no nigdzie 
na odmowę. zwłaszcza. te bęrltie mie.ło wy1!1ow­

-nych i 7.BWSU mile widzianych. rzet-znil;ów W fv 
staci młodzieży uniwersyi<'ckiej i polHeehninne-j, 
która w swe dzielne -i ochocze ręce uj~Ja Mt:lki 
obowiązek obejścia wszystkich mieszkmi warszaw­
skich Po „Gwiazdkę dla dzieci". 

'(o) · Zarząd gl6wny Polskiej Macierzy S~komeJ, 
~ąe pnyezynie Sllę do dalsiego rozwoju· naszej 
mera.tury elementarzowej. a zarazem do spopu'IA- Czas odnowić 
ryzowa.nia tych sporob6w i ulatwień. które w dzie-
dzinle. nauki ezyW1ia ł pisania zostały · już dom-
~e wypróbowane r teoretyemie UZl1$lld.nfone,,,. prenumeratę • 

. ;-~~flit$ 111111:: „-~~~~ 

- - '(o) ··Firma Rudzki i Sp.; nie mogąc doczekać 

1 ~ę uregulowania obril.chuinku za budowę wiaduktu 
;~ ·mostu. li:& Poniatowskiego, ~ila do magi-

· -- SARMAT A„ ~arzys~cy mu pułko~~ik · Meclsze~ski ~trze. rosyj&ki~j~ Kom?a~ie !e wyrus~ly z kós:ułr f sposobem nie udalo się w pólnocnej częśd · b h 1• t ~ 1~ do. n:eh nawet.~ pi.-,toletu. ~ba1 padli na- po term1n1E? gdyz ni_ewielu w. ~eh było. sto- miasta zaskoczyć nigdzie uieprz.yjaciefa. . .y· UC IS opauowy. cyc.hmia::.t, przebun. bagnetam~. Nt,koze~ny sunkowo oficerów &~!skOw.!eh 1 m straeili sp°"' w wielkich koszarach Aleksnndryjskieh 
. Rautenstr8:<:h, któ? Jechal ~ mm~, s~ęcil w ro _czasu na. u~~1ad_am1anie niewtajemni- (dawniej koronnych), na drodze od rogatek 

Trębacką 1. ocala1 ). Gdy szli dale1 .ulteą 'fi.'ę- ezorcyeh kolegow l zolruer~. Gdy wreszcie do- Marym1'.lnckich ku Zdn:ijom, mieśd!y się pułk 
. Wysocki wpadl z pod.ehorąiymi do niedo­
k-ończonych ko?zar Raduwmowskieh. Ostrzeli· 

!.wann Się tam przez ro.as jakiś M.:;skai·~m i ubi­
to :im kilku.nastu Judzi. Zabra!rt J im jednak !a-

1 (lunki\w;. rzucili s;ę więc z bagnetem ria nie­
;Jprzyjaeiela. UdeNem.e było tak 1zwaH•1\11ne, że 
4~azda uciekła, zosta wiająe im drogę do mia-
sta. O ósmej wieczorem podchorążowie stanęli 
?la placu Trzech Krzyżów, gdzie zatrzymali się, · 
aby' wypooząć przez chwilę. 

Na tym placu spotkali się podchorążowie 
z generałem Stanisławem Potockim. Nie wie­
dzi.eli, że ten przyczyni! się by! do oddania w 
:moc K-onstantego dążących im na pom-oc sze­
ściu kompanij wyborczych; pamiętali, źe u­
cl10dzi1 za dobrego Polaka, że byl towarzy­

. szem Kościuszki. Wys-ceki był nadto (fałszy-
wieY powiad:Omiony pnzez Zaliwsk:ego, że Po­
fo.Cki sp:rzyia spiskowi i gotów jest stanać na 
ri1ę'le powstania. Otoczyli go przefo podchorą­
żowie, prosząc, aby ich prowadzi!. Ale na­
:próino:,generał z uporem odmawfa1. Pomasze­
xowall l\,'ięe dalej Nowym światem. Miasto by­

.ito ciche i puste, domy pozamykane: na ich o­
ikrzyk „do broni!" nikt nie odpowiadal, nie 
slychać bylo odg!osów walki, nie pokazywał 
się żaden oddzial p6ws~::.J.czy. Zwątpienie, 
:rozpa.;z i gniew ogarnęły podchorzżych: sądzi­
li, że· są zdradzeni i zgubieni. To też, gdy spot-

. bH generala Trębickiego, swego n-0wegó ko-
mendanta, i p-0prosiU ·go, aby ich prowadził, a 
ten odmówił - nie puśdli go juź, jak ~"too­
kiego, lecz przyares.ztowali i ka ..... ·: iść z; so­
bą. Trębicki przez drogę powtarial 3p1sko­
~nm ··że źle civnia i wzrwal kh, ahy złożyli 
'b~ooi~ a on postara' się ~yrohić im przeb2cze­

·11ie· u I\onstantego. Słowa te tern większe roz.­
·goty_c,zenie i zacii;-to~c budziły w ~piskowcac~. 
Przed pafclcem N:imiestnikowsk1m zagrodził 
9:m 0drogę minister vrnjny, general artyleryi 

.Hauke, powolne narzędzie Ko.nstantego do 
gnębienia wojsk. z t:-·m rozprawa byla krótką. 

~ł;lattke ostro p.nemówil 4o podehorążych, to--

ba~k!!, na~i~chala ,kar.eta •. N~ pytame~ kto Ja. S'Lly do platu Trzeci; ~rzyzow, _zajechał ;m clro-- gwardyi rosyjskiej Litewski, polski pułk gre 
d~;,e., .wozml"a odpowie.dzial. „gi:neral N~wi~ gę generał Po~oeki. I namamal,_ aby sili tlo nadierów gwardyi, oraz sześć pul5likh kumpa„ 
k1 • N1este:ŁY, sp1skov.'1 usłyszeli „Lew1ck1 Ko11$lantego. Nrnktorzy Utczęli Się wahać. Na n~j wyborczych. Miehśmy wiec tam do5tatecz.. 
(byl to zme~w.1dzony _Mo~ka1, ~bernatór). tę. $C~ę nadjecha! generał Kurnato~ski na ne s.iły do r(}zbrojen.ia nieprz)·jaciela. Ale ba· 
~raz pad~o kilka strzalow l pofozyt.o .trupem czela pulku ~t:zelcow konnych gwardyi, który, sto w porę Irie przyszło. O siódmej gw:>:·dya 
Jatląc:go karet!! gen~rala J~zeta Nowickiego, będąc wez.esrue. zaalarmowany, wyprowadzi! litewska, widząc wielkie poruszenie wśród 
ezloW'leka uezmwego i powazanego. byl z, koszar Mirowskich i \\fiódt na pomoe Polaków, zaezę!a wychodzić na dziedziniec i 

Sąd.ząc, że te egzekueye zrobią wrażen1e. ~onstantemu. Kurnatowski kazał pieehoeie stawać pod bronią. Był czas ostatni, aby ją 
na Trębickim, podchorątowie zatrzymali się IŚĆ .do Belwederu. Ton generala i stojący za xaatakow8(:'i rozbroić. Chciał t-0 zrob1ć purucz. 
na Wierzhowej i jesz.cze raz prosić go zaczęli, nim pulk jaroy tak podzialały na spiskowym, nik Urbański, który tu dowodzi!. Ale foln!e--
aby się p-0lą.ezyl ze sprawą narod-0wą, aby ~ nie śmieli się opierać. Urwał tym sposo- rzom zagrodzili dr-0gę w bramie kapit:.i:i Len.­
staną! na ich czele. Ale Trębicki spokojnfo od- hem ·Kurnatowsld powstaniu tysiąc piechoty kiewkz i podpulkownik Kolhersz. Podczas Im· 
powiedział~ „nie pójdę z wami: jesieście nik~ z. 4 działami (wyprowadz.onemi ze szkoły bom- rowodów z nimi wpadł cwalem do koszar !'.HI· 
czemni, jesteście mordercy!". Dali mu jeszcze bai;Iier?w przez dzielnego porucz,nika Nieszo.. hernator Lewicki z wiadornośc;ą o wyliu~hu 
czas do namysłu i na Bielańslciej zapytaM go koma) I razem ze swoim pu!kiem jaz<ły prey· powstania i wyprowadz·i! pułk Litewski na 
się poraz ostatni. Trębicki odrzekł: ,,Możecie pro:Wadz.U .Koostaniemu. Ten, uradowany, wy- plac Broni, gdzie było jego stanowi~lm w ra­
mnie zabić, ale mnie nigdy nie zmusicie, al;>ym Jeep.al t;a .ich spotkanie, obsypal ich pochwa- zie alarmu. Nadjechal też generał ż~·mir~kl, 
zlamał v.niarę, zaprzy~iężoną monarsze". Wte- .lami, óswrndczyl, ·że oddaje im się. w opiekę. dowódzea pullm grenadyerów, zla.'al cfacrów, 
dy dopiero padł, przebity bagnetem - „bez Słowa te zbalamueity strzefoów konnych, któ- że rozdali -0stre ładunki i kaz:1J iść pu!irnw! na 
wątpienia godzien lepszego losu, gdyby byl ro/ ;potem prz~z no~ uei.er.ali się z rodakami; stanowisko alarmowe, obok pullm Litews!de­
tak nieugniętego charakteru, tak n.ieustraszo- P1echota P!'zyJęla Je w ponurem milczeniu. go. Dyscyplina zwycięiyła: grenadyerzy po-. 
nej odwagi nie cbcial koniecznie poświęcie ~<Jd-P.Oruczn1k Wolos~ński porw~r ~ karab~n maszerowali poslusznie. W drodze dopiero od­
najnikczemniejszej sprawie". (Mochnacki). l wzrą~ n.a cel Kons1antego; bron ;iednak me łamało się sz.effe-ć -ostatnirh lrnmpunij i pnd do-

0 parę kroków od Bielańskiej by! arse· ~-ypali?a ~\\:o!oszyńsk! r.d-0.tal się pr·z~mknąć wództ"'·em kapitanów Bortkiewicza i Bnrtnow-
nal, gdzrn p-odchorążowie usłyszeli nareszcie re plecami wlnie.rzy l poinegI do sw01ch, d-o . skiego, porucznika Roguckiegoi podpnrurzui· 
gwar-żołnierski, gdzie towarzysr.ów broni spot~ arsenalu). _kó:V Czechowsb.'iego, Laskiego i Klemem-0w-
kali. Jak widzieliśmy, nie powiooJo się po-- skiegc• parły do. arsenału. • 

IV. wstańoom w południ-Owej ezęśei miasta, którą . Phlk J...ty piechoty,, ~t?ry. - z.n-0w z brJkll 

Cói się przez ten ezas d:tialo z sześcioma 
kompaniami wyborc:izemi, których nie przyby· 
cie narazil0 na takie niebezpieczeństwo pod­
chorążych i uniemo-lli wilo ro.zbrojenie jazdy 

"') 6eneral dywizyj Józef Rauten•stra~eh, daw­
n7 towarzysz księcia Józefa Poniatow~k1ego, s~l 
się za Królestwa slutalcem Konńantego i uezii'Stm­
kiem jeg'ł oi!J:awicnych komisyj ś!f'ile7.yeh. Przez 
cały czas powstania udawał e.h-0rf'"go: tym sposo­
bem mógf staf r,daleka od walki narodowej, a jed­
nocze!nie nie naraża! się powsł2niu Po upadku 
Warsunvy odrazu oztlrowial i ofiarował swoje u-~ 
sługi Paskiewiezowi. który go u±ywal do tluptie!Jill. 
oświaty. do wywoienią bibliotek warszawskieh itp. 
czynuośei. 

.nawet zupełnie opuścić musieli; w północnej hasła - ~r~ll~:t z op?z.m~n:em ze swFh ko­
takie tle się działo. Pniyeeyną tego byloglów- szar Sapiezynsk1rh, .m1a1 mę1.ką prz;prawę i 
nie niefortunne hasl0 : .nieudany poiar 00 Sol- wlasny_m pulkowmkiem ~ng~sla,·;sk1m. !hg?· 
eu. Gdyby spiskowi post:mowili byli p-oprostu slawsk11 choć dawny leg1omsta1 w ohlędz•e 
że o godzinie oinaozonej wszysey d:»ialać za~ „wierności d.la mo~are~y" s~irnąl ~ bmmie 
ezrią, prawd-opodobnie wseystkie gwardye kos.::ar, wola~ąc na z.nlme.rzy, ze przeidą cl:~ ha 
Konstantego zostałyby rezbr<>jone, a on sam P? Jego trupie. Pomewaz byl s.zanow.any i. luu 
.byłby zabity, lub w niewoli. T;·mozasem, od b1a~y, sl?wa t~ ~rywo!aly zam1enim1e; ofiee--
gotinny. 6-ej iaczyna się w koszarach polskich rc;wie l!p1sko~1,, me mo.g~c .go persw~uyq sk'.''"' 
ruch, .ri.ie bran-o się jed.11.ak efo broni, gdyż nie me .do ustąp1erua, rzu:1h su~ wreszcie n:i. ~1e­
byfo :hasla. Wre11!;cie nadchodziły wiad'°mo§ci gn l przemorą u~unęh go ~ bramy. Dop1erc 
o napadzie na Belweder; ale pmbywaly jed- "?e.dy pulk opuśC1ł ~oszary 1 pod komendą ka~ 
nocze$nie i do naszych i do Mmskali, tirzyby- p.ikma Rofilakowskie?o po:;,zccU pod arsenał· 
wały raizem i generałami i pulko'mlfkam1, ·sk~ gę5to rozlegać s1ę zae>zęiy slrwły. 

· ·~&ta wiali opól'.®cero.w spiłkowym..· Tym -- -· _ ·-- ~~· 



Sprawy polskie. 
-

Dnnm I Polacy. 

wzruszyły Izy Twoje. Zavm1aj: „Slawa Bogn 
:na wysokoścH'1 Bogu, do którego ta Cię m•>d· 
lihvy wznrszą Twoi Piastowie, Twoi święci, 
'bl1gt:~lawieni l n.ęczenniey. 

,,Nie zapomniał Wiedeń dawnego dobre­
dz.iejstwa, któreś mu wyświadczylat ale zadość 

Teraz dopiero n~;szly bliższe S'lltZeg6fy ' uezy!lil cichej_ pro~biet oo się wz.n.i.-0sla z grobu 
o dyskusyi polskiej, przeprowadronej w rosyj- , Tv,"01ego Sobieskiego. 
rudej Radzie państwa z powodu manifestu 5 .; ---
listopada, której ogólne zarysy juz poprzednio " Spł1.\U DOISkł I BOUL 
podaliśmy. Ze sprawozdań, nadesłanych przez 
Szwecyę, wynika, że glównym mówcą ze stro­
ny .rosyjskiej byl h. minister spra wiedli wo­
~d w gabinecie Skilypina, Szczeglowitow, ten 
sam, który w swoim czasie smial powiedzieć, 
ie Polaey ,;r.aśmieeają" polskie sądownictwo, 
za en otrzyma! ostrą odprawę od pos1a żuków­
sk!ego. Jest to biur-0krata starej daty, który 
w sądnwnidwie widzi tylko powolne narzę­
dzie rządu, jakby organ wykonawczy dla ści- · 
gania politycznych przestępców, nigdy też są­
dy rosyjskie nie wydały tyle wyr-0ków śmier­
d w procesach po!Hycznyeb, oo. za jego mini· 
sferyum i pod jego naciskiem. Bo należy pa· 

W „Rusldcb Wiedomostiach„ wyraiają. 
zdanie, że calą sprawę polską, o której w ..,... 
siatnich dniach tak sierok'° rozpisywał.a się 
prasa rosyjska bez różniey ki€runków i od.ei& 
ni polityeznych, obecnie uwaiae należy, jut· 
tylko jako epizod. Jako na epiwd trzeba Się 
na nią tez zapatrywać i nie poświęcać jej wię­
cej uwagi, niż koniecznie wypada i na ile (Ina 
zasluguje. Rosya ma do załatwienia inne o· 
wiele ważniejsze problematy i nie mote zal· 
mować się sprawą polską ~bsz.erniej, aniżeli 
prasa. zagranlcma. 

mięt::.f, ie według ustaw rosyjskich kara śmiei-· I J " 12 " ł Gł! , 
d istnieje tylko dla podsądnyeh p-01itJ.'c:mycb; Ani uł;1llB mJSZ10~ 11PDllCÓ'I I BDQt 
iv;·ykli zbrodniarze mogą być oo najwyżej ska· . . . - -
tani na przymusowe r-0boty w Syberyi. Zgo- I Organy rosyjskie poczynają poświęcać po­
rfaie z duchem tych praw Szczeglowitow przy nownie więcej niź dotąd uwagi sprawie' u­
pomocy swoich prokuratorów i żandarmów ch-0dźczej. Zainteresowanie to pochod·ii stąd, 
pielęgnował w Królestwie bandytyzm, a jed- ie wśród wygnańców n~rodmrości i pochodze­
llOl"teśnie tępi! niemiłosiernie ka.My ruch wol· n;a rosyjskiego dają zauważyć się oznaki sze­
nośdowy. · rząeej się epidemii. Ze wzgl~du na niebe?.pie--

Taki fo czJowiek wystąpił obecnie z wiel- czeństwo za<'hodza potneba polepszenia by­
ką moąw pod adresem J"olaków, najeżoną na- tu 'tVy31.edleńców wogóle, w tej liczbie i PQl· 
p1B:i-0nymi frazesami, a sfresx.ezającą się w we- skieh, ukraińskich i litewskich; 
zwaniu, aby Polacy w myśl znanego wiersza 
Puszkina zlali się z rosyjskiem mor:iem. Ten 
cyniczny apel, wystosowany w chwili, kiedy 
cgloszone zostalo przywrócenie państwa pol­
skiego, oburzył polskich CI.Jonków Rady pań­
stwa, któryeh imieniem p. Szebeko bardzo O.. 
5fr.._; odpnwiedział Szezeglowitowowi podkre­
ślając, że Polacy do rosyjskiego morza 
we.ale nie tęsknią; jeieli zaś najnovrszy pro­
gram polski urzędowej Rosyi znajduje swój 
wyraz w przemówienm eksministra, w takim 
raz;e P1Iacy rezygnują z ofiarowanych im rze­
komych k!\rzyści i będą sami mYśieć o sobie. 
Szczsgfowitr.w próbc·wa1 wprawdzie przedsta~ 
wić siowa, które wypowied,zial jako niewinną 
cytatę głośnego poety; ale nie potrafił rozpro-. 
si;yć przykrego wrażenia, wywołanego tem zaj-
kk~ . 

Cata zres:r.tą dyskusya, przeprowadrona w 
Radi:a państwa wykazala niezbicie, źe sena· 
torowie wspókzesnej Rosyi, należący eo pra­
wda pr.aw:e wyłącznie do wyższej biurokracyi 
z.apalmją się na kwestyę polską mniej więcej 
tak sa:no jak Siczegkwitow. Ani jeden z mów· 
dw nie zdt byl się na jakieś glębsze ujęcie 
sfosunków rc·syjsko • polskich; wszyscy roir 
plywa!i si~ w beztreściwych dekl~macyach o 
sl.iwfa1sk.ej 1mlidarności i historyeznem zna­
r:zemu cdez>1.J' wielkiego księcia.. Były to 
więc rozprawy martwe, które musialy tylko 
utwierdzić m.:earstwa zachodnie w mniema· 
niu, te rząd obecny nie chce ł nie potrafi kwe­
l'ltyi polskiej rozwiązać. Nie dziwnego, te Bu. 
rJlanan i Paleologue, którzy rozumieją donio­
~k~ć Iistopad<łwego manifestu, poruszyli per 
tem wszystkie sprężyny, aby Stnrmera obali6. 
Mieli oni jednak na myśli zgoła inne załatwie­
nie przesilenia i spodziewali się, ie po upadku 
Stfirmera albo Sawnowa powróci do gabinetu, 
albo władza dostanie się w ręce t,kadetów"• 
t j. stronnictwa, pozostają~ego pod bezpośred­
nim wpływem 7:acl1-0dniej polityki. Car jequak 
p-..;d wplywem najbliższego otoczenia wola1 
pozostać prz~· ztarym systemie i postawil na 
riele rządu Trep.owa, który podobno ma 
?rzekiSztaicić gabinet według własnej myśli. 
Pierwszy ustąpi! hr. Bobriński, minister rol· 
nictwa, któr~go dymisyę można bylo przewi· 
:faiet nat~·chmiast po zmianie prezesa gabi· 
ueiu. Bobriński, b. general • gubernator Ga­
licri. należ~· do nielicznei w Rosyi aryst-0kra­
ey:i rodowej i wuiii "" Trep.owie iawsz.e tylko 
dawnego pn1leyanta. kb zapatrywania p-0li­
t~;zne i. spnleezne są zbyt rozbieżne, aby mo­
gu razem prneowa~. Inni cz?nnkowie gabi­
netu należą do zawodov;ej biuMkrac~i i wv­
lątkiem Protopopowa, który znowu ma repr&. 
nntować żywioł parlamentarny i dlatego pra­
wdopodobnie po:r;ostanie na swem stanowi~ 
~ku. W ka%dym razie !ytuacya wewnętrzna 
Ro&ji jest tego rodi:aju, że można tam oezeki„ 
'll>1'li: dalek<i idiieych przeobrażeń. 

Grupa Neuh.ardta, jak podaje .,,Utfo R<i­
sii" - nie jest zad<lwolona i wy-stąpienia 
swego przywódcy w Radzie państwa w spra­
wie polskiej i postanowiła jakoby na jednem -
i najbliższych posiedzeń wystąpić z nowem &­

świadczeniem„ w którem wypowie się jako 
zwolenniczka szerokiej autonomii zjednoczenia 
Królestwa Polskiego. Prawica Rady państwa 
aprobowała przemówienie Szczeglowitowa. 
Tylko Stiszińskij, ks. Gelicyn - Mura win i Ływ 
koszin uważali, że wystąpienie bylego mini· 
stra sprawiedliwości nie odpowiada wymaga­
niom ehwill. -

W prasie rosyjskie! spotykamy sporo nć-o 
tatek i arlykulów o Sienkiewiczu. Z· du!ym 
artykułem z pow-0du śmierci naszego pisana 
wystąpil w „Now. Wr.''; Mienszyk-0w. O Sien„ 
kiewiezu pisze on z rzadkim entuzyazrnem. 
ta.luje bardzo, te nie może ceytać jego utwo­
rów w oryginale. Ignor-0wanie Sienkiewicza 
byłoby ignoracyą. nNie chcę - mówi Mien­
szykow ,...- i nie miejsce mówić teraz o znacze­
niu dziel wielkiego powieściopisarza. Cheę 
tylk-0 ticzdć przez powstanie ten smute~ świa· 
towy. Choeiażby P.olaey uważali siebie za sie- · 
re.ty na szerokim świeeie, w te dni p~ekona~ 
ją się, że ·Sienkiewicz jeszcze raz spokrewnił 
ich z wszystkdmi narodami. i · szezególnJe 
zbliżył do sąsiadów sfowiańskieh... O Polsce 
oczywiście niema eo mówić: śmierć Sienkie­
wicza dla Niej jest nie tylko nieszczęściem na­
rodowem, ale rzec moina - hbtoryeznem, 
gdyż właśnie teru o świtającej zony odrodze.. 
n!a państwa polskiego, tak potrzebną bylaby 
obecn-0!6 wielkiego pisarza". 

Miensz:ykow twierdzi, ie Sienkiewicz byl 
dla Polaków tym, kim Tołstoj dla R<>syan, 
GOthe dla Niemców, Hugo dla Francuzów. 

Sienkiewicza należy czytać i studyować 
nie tylko dla przyjemności i gimnastyki umy­
słowej. Pożyteeznem jest ezytanie jego razem 
z inny-mi najlepszymi przedstawicielami lite­
ratury i puhlicystyld palskiej po prostu dla 
zaznajomienia się z najblizszym naszym sąsia­
dem w Europie i Słowiańszczyźnie. Przecież 
w rzec~ywistośei ku naszemu wstydowi nie 
zr.amy Polski. Jak żyie, eo myślit co czuje ta 
slowiańska Atlantyda, która iatonęla i zn-0-
v.·u wypływa, - wiemy nie wiele więcej o temi 
niż o życiu mityczne! Atlantydy. 

WsPomniawszy o marzeniu Mickiewicza i 
Pu,zkina o tych czasach, gdy narody, zapom~ 
niawsey o. kiótniach, połączą się w wielką ro­
dzinę, jakby w pn:eefw-stawieniu do cytaty o 
„morzu rosyjskiem" Szezegłowitowa, końe;;y· 
Mienszyk<Jw: „Nad grobem wielkiego pisana 

Błfm'ID~ U DllllDilqłOflł Polski. t patryoty polskiego pragnąibym stosunków 
__ nie .rodzinnych~ lecz poprostu przyzwoitych 

Serajcw:::ki ;iB:rvatski Dnevnik" zamieśdl I między brat.niemi plemionami". 
'A_,;tępny art:·kul pod tytułem „J~zcze Polska f . ---
m~ LITT~t;;Ia'\ świadczący o sympatyach bo- I Pił? anM do anła~łllł ł6łi I Ptfmł1Pn· 
b11arkirn C!urwatów dla sprawy polskfoj, j __ · lJłll 
~~ty!.mI ten bn:mi w il.omownym pnekla- Kilło polskie w Pettrsburru ofn:ymało od 
u.ne: ·- pot?a eieskiego do parłauumtu wiedeńskiego 

,;~i~e pow!rhlfa~ 'E: ł"'bu, ~nt •.-•• DUritha, prnbywająeero ob•enie w R<JoSyi tG-
:t.f'n. 5!a,:m~ i'ljttyzno !'lu;nyea rywny, bi~ le~ilłm nutępująey: 
':Ił 1 k;órów! Krew i il'Jk hnlleh sydw prze- „Z trfębokitn 11mutkiem pne~yta!~m o 
ria~łF si~ do_ niebios pruli tron Ternt któremu •iuee:mienej l!lfrui&, ktirą · pt>nićzł naród pol· 
~!~~')-~ wie~me slu!~i:. ~tóry Ci~ pG sfulehtiej !!lki pmn; ~miert wittlkiero swojego syna Sien· 
r~:,!,:e. z:1()~· !Wd;~·1gr.n~ dl'.) daw~ej w:yz.oke- I ldewit'M: ~ prost~ rm:yjąć z.ap&~nienia, że na­
.J, jezeh ni? b(.'ut!e~z l nadal \\::erną. ' . roo ~eski ooc:mwa tę stratę, Jak swoią w?a;. 

n·„,"Znw?!aJ, oufoho st.:uej s~'!wiańs:i:c:~y, . sn!, _if!Y~ Si~nlde.wiez naletaI do pisarzów, 
·~~Lh' Z:'t:!, ~ barda Eur1)11a. kto:-a o Tobie Z!lu 1 .. najWltftłl um1fowanrc-b rm~&Z ezwtającą J>U.;. 

JY...mlliafa, i :a.łwb ti!ę ~z.ęę· aieblesa., at6te hli.Wt."4 ~ klórł wl~ .,, .itltn UJ~ 

bitniejszego priedstawiciela lrlealnego pójI!lo­
w.ania Slowinńszczyzny. Pamięć o n.im ni'6ch 
żyje wiecznie! 

'Diirieb, posel czeski. 

Rosyf:;ki minister spraw wewnęt?znych 
w eelu powstriymania przesiedlo.nia się wy­
gnańców z je<lnej gubernii d<l drugiei bez i­
stotnej potrzeby wydal rozporządzenie,. aby 
zaświadczenia na ulgowe przejazdy dla wy· 
gnańeów wydawane byty tylko w· takkh wy­
padkach, gdy udają się. oni co innej guberń.ii 
w celu podjęcia pracy nad -0broną państw-0<­
wą na roboty ro1ne i t. p. 

ieścr z · Rosyi. 
Jfilmrnr skompromifowany na zams. 
„N„woje Wremi,a" zamieszeza sprostowa· 

nfo wszelkich pogłosek zagranicznyeh, dono­
szących, jakoby. Stiirmer .mia! otrzymać w naj­
bliższej przyszłości uomrriacyę na iakieś wY· 
snkie i wpływowe sianowi!!ko dyplomatyczne. 
Przeeiwnie., Sttirmera uważają obecnie w Ro­
syi za jednego z najbardziej skompromit{)Wa· 
nych pnlH;r'.r;ów, h'ióry .uiracil wszelkie daw­
niejsze wply~-y. Ud-owodni-Ono nm bowiem, że 
utrzymywał stosunki .z kołami niepatryotyei. 
nemi i uspoS'Obi<inein.i przeciw Ro-syi. Nacyo-­
naliśei wlożyliby energiczny i stanowezy pro­
test przełiw ewentualnemu tni.an-0waniu by­
łego preześa gabinetu ambasadorem Roeyi na 
ważniejszej jakiejś placówce. 

Rosya pod finanuwą kuratelą Hngm. 
,.,Frankf. Ztg." otrzymuje drogą na 

Sztokh-0lm następuj1lce tµf-0rmacye: Anglii i 
uczestniczącej w jej akcyj finansowej - A· 
meryee oddane zostały w za.staw nietylko bar. 
dzo wartości-Owe rosyjskie kopalnie platyny, 
lecz i na<łgól wszystkie. kopalnie w górach Ał­
taju i wschodniej Syberyi. Naciskowi Anglii 
przypisać należy i un1-0wę w sprawie eksplo„ 
ataeyi ·bo gad w leśnych Rosyi · północnej. 

Angielscy oficerowie i urzęd.nicy znalefll 
się w charakterize nadzorczym w różnych in­
stytucyach i bankaeh rosyjskich od Mińska P'' 
Władywostok, orl Archangielska po Odesę; 
co więcej przejmują i kąntrQJę paszJ>')rtów. 
W Torneo np. wykonywarią jest Qna tylko dla 
formy przez rosyjskieg-0 pułk-JWnika, w grun· 
cie rzeczy Zaś - przez porucznika augielokie­
go. 

Wwóz wszelkich towarów dQ Rosyi prwz 
Szwecyę i N-orwegię podlega w~·ląeznie kon· 
troll i zezw<>leniu poselstwa angieJ.Skiego w 
Sztokholmie. --

D rchabHitaGJę polityki Salonowa? 
„Rieez" dowiaduje się z k6l dyplomatyCz.. 

nyeh1 że nowy rosyjski minister spraw zagra­
n~cwyeh cbce lrontynuować polityk~ Sazono­
wa, którego kierunek ma · być na całej linii 
zrehabilitowany. Offoyelna polityka zagraniez.. 
na Rosyi pow.inna ro71wiiać się w dalszym 
ciągu tam, gdiie Sa:ronow ~swego czasu ją zo­
stawi!. Kierunek Sazonowa uznają -. wedlug 
zapewnień „Rieczi" - teraz w Roo.yi jako je­
dyny prawdziwie xosyjski i odpowiedni. -

Ruya gnlawa lią ·na xoimnikdl. 
„Ruskoje S11>WO" wyraża . tal z tego po- · 

w<>dn, iż dyplomacya angielsko-francuska 
spróbowała wywierać na Rmiyę w spr~wie 
pols.kiej ponownie nacisk i ie jest gotową u-
. waźać kwestyę polską za prolilemat n.ie we­
wnętrino rosyjski, lecz ogólnie europejski i 
i:ąlędzynarodo0wy. Pod tym względem Rosya 
nigdy podobM aie zgodzi się .na stanowisko 
swych 119jusznikćw, a w razie, gdyby dyplo. 
macya sojusznfeza obstawala przy swem o­
becnem stanowisku, sprawa polska: mogłaby 
stać &tę przyczyną r01.dtwi~u w czwórporo­
zumieniu. -

tsba praxnsnla mlnlxtaryalnsga 

Dział ekonomiczny. 
Różnica kursu. 

W aktywach pn:e:dwoje~y-ch naszych bań­
k6w i bankierów, nawet wzajemnych kredy· 
tów znajdujemy tak zwane rachunki ~,oncai· 

kwe"~ t. j. raehunki „11a zą<lanie", do zwrotu. 
są. to wfa§ciwie pożyczki' zahezpiec:Znne zwro­
tem listów ziemskich lub miejskfoh, potyczek 
premiowych, papierów dywidendowych prze­
mysłov·tych. finansowych, cz.asami nawet iasta• 
wefu weksli, szczególniej dla osobist<}ści wpJy„ 
w JWych. Wylą:ezymy: zastaw weksli, opartsii 
na dobrej a często i zlej wierze f woli i za ... 
stanówmy się nad p:rzyszfośeią raehunków ODI' 
eallowyeh„ · 

Na ogól :n nas nie sif one zbyt dtlte,. bo 
na giełdzie wa:rsuiwskiej spekulacya nie przy„ 
brała zbyt wys0kich rozmiiaro~, a gra knne:en„ 
trowala się prrewainie na wafory dywidend-0-
we giełdy petersbul'.'Skiej. w zasadzie'kąid~ 
bankier pożyrża! na papiery własne, lub sw~ 
ieb klientów w banku. Wojna sprowadtlla 
zamknięcie g1e1d i zanik kursów. U nas prze­
tnysl ustal, banki przestały plaeić dywidendy f 
prywatne notowania wartości gie!dowycb sn~ 
d!y ogromnie, ezęst-0 o 50 i wyiej procent. :~·fa.• 
wet listy rastawne uległy dość poka:tnei zn:iź„ 
ee. W tych warunkach · wsielltie rachilnki 
banków i oonkierów wykuywaiy dość iuaet­
ne niedobory; jeżeli nawet gdzie :qiegdzię_, za­
lie1enia dawane na ptipieey, były tak nizkie; 
ie po obniieniu kursów„ pozyezki nie wyµz.Y,„ 
waty róinicy w pewn-ośei · zabezpieezenła,. to 
jednakie prawie wszęd·rle zalegały proeenfy"ł 
które przez Iata wojny dosŹly do wysoki:ch ror.­
miarów. 

·CaJą: <:Jhrnną tych rachunków Jest nadzi~ 
ia, iż po woinie kursy wróeą d1'.l poprzedniej 
prz.edwojennei wys-okośei. · Nadzieja bard?:.o 
zwiJdnicz.<t, gdy pomyślimy ile ezasu trzeba dla 
instytucyi akcyjnych, finansowych i prz~ 
sł-Owych do sanacyi i powrotu dawnej; zdaje 
się ·już niedośclgnionei, rentownołcl..- , ::: 

Aeikolwiek nie tbyt dnie. są sumy .ra. 
ehunków oncallowyĆh naszych bait4ów, jea., 
nakie dochodzą .one do kilkunastu milionów 
rubli, pom!jająe rachunki bieiąee, tak ·zwane 
korespondentów, również nieraz pap,iera~ 
procentowymi i dywidend-Owymi mbezpieczl).< 
ne. Rodzl się zatem pyfaJ;!ię, czy drotn!k oo„ 
p<nviada s!ldownie Ut róthfeę; nrs:u; t.tąanla 
której - jak wiemy w Rom - i~ ·w. ~ 
wolny moratoryjne niedotwo16ne. . · , 

Odi)owiedi znajduJemy w pro~e typp. 
wym·. jaki. rozstrzy~ęly sądy memłecki~ pe,. 
wien bankier kupqwal dla swego klienta~ (nfe 
kupca) papiery na gieldz.le londyńskiej, ·sto. 
sunek ten trwal dwa lata, d klient został wi­
nien bankowi znaczniejszą sumę, którą pokcy! 
wekslami własnym4 oddanymi potem. dalef 
(redyskontowanymi) przez bankiera. W .ter­
minie weksli nie zaplaeon-0, a wszy!t.Itje proce. 
sy przeciw wystawcy ze stroey paSiadaezy we.. 
ksli z.ostały prze.grane, gdy'i . przedmk1t sp-Oru 
- terminowa gra gield-0wa - nie może :hyć u­
znaną za dlug, a więc 1 wbp~nle weksla.­
we na tej podstawie nie ma iaeyi bytu i. 1est 
nieważne. Wystawca we wszystkieh instan• 
eyach sądowych ai. do najwytszej, otrzymał 
wyrok, ie weksle j.ego, pokrywające dlu~ .. ~ 
żnicy kursowej, ą bezwarto§cfowe, a firmy._ 
które go zaskarżyły i nadal egzekwowały z mo­
cy weksli, zmuswne byty zwróci6 mu k-0sztyf 
i st.raty. Wtedy bankier, na podstawie swoich 
ksiąg handl-Owych, wystąpi! o pokrycie róinio 
kursowy-eh, jakie faktyeznle przez niego wsktte 
tek stosunku z klientem poniesione zostały„ 
Suma w ten sp-0sób wykazana około M •. 7100,0 
nie została prz.Y'Z!laną przez sądy, a kasa.cy~ 

odrzucon<>. Motywy najwyższej państwowej ip.s 
stancyi objaś.niajJłt te żaden bank i bankier i 
w żadnej formie zobowiązań nie ma}ą pran 
żądać od swoich klientów, jako osób prywatr 
nY'eht pokrycia róinie kursowych, bo oboa 
wiązuje paragraf 53-ci usta wy .. gieldowej, Wt 
której powiedziano, te należności i rótnie kUJ:'ii 
sowych mogą być przyznawaM tylko wtędyli'. 
gdy tranzakeye zawieraią pomiędzy sobą kup.­
cy firmowi (zaregestrowani) i ezł.onkowie giet­
dy, Nawet wtedy - powiada ·wyrok - kiec!~ 
k~ient zastawiajęe u bankiera papieey jut zs9.­
ey nie mial zamiaru placić różnie 1rorsowyt!J. 
ezyll działał jakby na szkodę bankiera, ni~ 

„Rn$ldja Wied-0mosti" podkreślają, te jest w c!anym razie - ja~o osohłt prywatna -
kryeyl! ministeryalny w Rośyi nie przyszedł ohowi~any do pokrycia dobroW<>lnie pnyjęte­
niet'>Gzekiwanie, ale ie już dawno zanosiło go długu, o ile sam plaeić się 'Wzdraga. Bań­
sitż! w Petersburgu na wybuch przesilenia w kier powinien interesy gieldowe i onealfow~ 
fonie gabinetu, którego stanowisk{} był~ wo- robić tylko z klientem majątkowo i towareysko 
f<)le nader n.iepewne. Gabinet ten od począt· odpowiednim, który różnice sam bez sądu ~. 
ku posiad~l eharakter prowizoryczny i nie kryje~ ho sąd istoty gry giełdowej n.ie może 
m6Jl utrzymać w?ad?.Y na dlużs'ly okres cza- 11znać w formie dłuiru normalnego. Rzecui 
au. W Rosyi wogóle od pewneg-0 czasu robill uankiera jest iądd od niepewnego ~lienta 
„niepotrzebnie ezęsro eksperymenty z miano- pn.ed zawarciem interesu odpowiedniego e­
waniem wciąt to nowych gabinetów, które kwiwalentu na rńinle~ kursową i sprzedM wa­
zrqienia!ą ąję niera:t bez .konieczności rieczo.- lory, lub tow~ry. jeieli suma staje się ai~®' 
wej". Utrzymywać, ie SHirmer musiał poda.6 stateezną; ·. Gra na er.a~ (przy niepiik~ 
eię d-o dymisyj z powodu kwestyi pobkiej, długu), dnllczanie prorentow, przyjmowatd~ 
jest zdaniem wspomnianego wyi.'!j organu, al· z.r.bo\\"i.ązań w-eksl-o\\'}-rb, µ<ilis i Ł d. tut t~ 
bo p.olitycznui głupstwem albo też bnkiu.i , kryde1 f~t diialaniE"m. ujemnem, nie~q®flJ. 
Worma.eV. i manl'łwi:ska ~ant, juo ku:@:C.a ct1-0n:r.~·~ 

--- 4.,- . _c_c·.· 



Rozumie się, it § 53 ustawy giełdowej u 
nas nie obowiązu.ie. Każdy bank i bankier miał 
fPrawo, gdy pokrycie długu było nied>ostatecz.. 

Jl.em żądać dopłaty lub sprzedać papiery, gdy 
~ednak tego, nie uczyni! w skutek w-ojny i za­
twieszenia działalności giełd ezyli wskutek 
·„siły wyższej" rodz:ić.się musi pytanie ważne: 

czy bank musi czekać ze swoim długiem i co­

raz więcej narastającymi procentami do koń-ca 

,iw.-.jny? Zapewn~ ie w interesie banku i 
klienta jest przeczekanie złych czasów, by za 
111.·alory zastawione lub na giełdzie kupiflne o­
irzYJ"a~ 'jak naJwięcej. Lecz po wojnie znów 
pewien czas uplynąć musi, zanim kursy dojdą 
(Io przedwojennej wysok{)ści a może nawet 
1111gdy tego poziomu nie osiągną. 

W rzadkich wypadkach jest zabezpiecze­
łtie gotówkowe, zfotone przez klienta, tak du­
łe, hy starczylo na procenty i różnice kurso­
R1."e. powstaną zatem liczne w tym kierunkn 
iprr-r"'sy, na które W(lbec nieustalonej procedu­
r.:' •1 nas i pnepi;:6w prawnyt>h pogląd s:iilu 

snote być rótnoraki i uszczuplać prawa albo 
bankiera. lub też klienta. 

Rozumie się, iż trzeba śeiśle zróżniczko­

-wat genezę powstania rachunk6"" „oneall°'" 
wyrh". Róźnfoe kursowe powstałe wskutek o­

peracyi terminowych, t. j. gry na zwyżkę lub 
. ~niźkę nie podlegają wyegzekwowaniu i nie 
moi;!l stanowić dlugu. AJe gra na zwvźkę lub 
znikżę jest trudną do wykazania osobie pry­
'11·atnej, która zabezpfocza pożyczkę kupionymi 

na giełdzie walorami i sprzedaje wtedv, kiedy 
ta sprzedaż jest dla niej korzystna. Miarodai­
Jllą w takim razie bvwa postawa insh1ucyi o­

iwieraią-cej rachunek, t. j. ile ona pożycza w 

. ·stnsunku proeentQWym d<J kursu danego pa­
pieru; jeżeli poźyrzka jest bardzo wysoką, 

wtedy nieoględność i wina instytucvi, jest wy­

.rainą i tem wyraźniejszą, gdy miała już mo­
tność sprzedaży niedopłaconych walorów, bez 

!Strat; a tego nie zrobiła. Ra·rhunki „onrallo­
we", jak z samej nazwy wynika, muszą być 

sz<:bko zrealizowane, gdy więc instytucya po­

znstawfa niepokryty dostaterznie rarhunek aa 
lata całe, oczekując zwyżki i dopisując procen­
ty. t-0 wówczas również powinna ponosić kon­
isekv-:~ -ye tyrh nieprawicPmvyrb Hreneyi. 

Kwestyę. sporną też -być nie może, gdy 
kioś pod zabezpieczenie papierów nawet li­
stów zastawnych bierze, albo raczej otrzymuje 
·od bankiera w:vwką p-ożyczkę, np. BO rubli na 
list 5% m. Warszawy, który spadt Kto 
fo poniesie różnicę kursu i procenty? Klient, 

'.który uważa tranzakcyę za dokonaną i sł•·szeć 

nie ehce (jeżeli się go znajdzie) o dopłacie, 

ezy bankier, który za dużo i nieoględnie poiy• 

ez;l, lub -:- jak Vv'Yźej wspomniałem - za dłu­
go czekał? 

Wikła tą ealą sprawę wojna, jej długość 

1 niespodziany w początku woiny .spadek kur­
sów. który raptownie wykazal niedostateczne 

zabezpieczenie wziętej pożyez~;:i juf oo do sa­
mego kapitału, bez pr-0centów nawet. 

Rachunki ogólne bieface, zabezpieczone 

6:ęsto papierami. w stosunku do firm banko­

wych, handlowych i t. p. powinny być bez­

wzg1 ędnie uważane ża dlug normalny, bo w 
oanym razie gra Już rolę kred:d. t. j. wiara do 
jjrmy, bez względu ezy ona nprawiala opera· 
eye gieldowe lub nie. 

· Tnaczej sprawę postawić należy w sfosun-

1-"ll do osób prywatnych, grająeyeh na gieldzie 
i maj~cyeh tę grę przez banki i bankiera ula­
lwfoną. 

Uwaźamy porusz-0ną sprawę za nader wa­
.żną i wypowiedzenie poglą·du warszawskiego 
komitetu giełdowego za konieczne. 

Vester. 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 5 Grndnła. 

Dziś na ealej Unii panowala bessa, przyczyny 

jednak tego zjawiska anormalnPgo trudno się do­

i;;:11kać; zda.niem naszPm, upadek dzisiejszy jest 

chwilowy. wywalany przez kulisę f r6inyeh pokąl· 

111ych agentów. Uspn!<OMf\nie słabe. Obroty duże. 

Papiery J)l"Ocent. ,Żądanol oosz. I Dopełn tranz. 

Ili% Oblig m. War- • 
s~wv z r l9ló 96.50 95.­

f/'10 Uhli11. m. War-
s1.awy z r. 1916 96.50 9a.-

95,15 

-.-
.Listv zast. Ziemsk. 
. 4i1, °to • • • • 93.-:- 92. - 92.50 92.25 

Listy zast. Ziemsk. 
oj DO o • • • -„- -.-

!,.isty zast. m. War-
. szawy 5 °10 • • 86,65 85·65 
Usty zast. m. War­

-.-
86.10 

lL0.20 szawy 41/i 11,0 .. • 1 -.- 79.80 
Renta • • • • • -. · -, -
~·1. Q1 todzi • 80.80 -.- -.-

.Marki odliawa110 po 47.70, 47.60, 47.4tt 

Za korony żądaoo po 30.05, 29.955. 

fiiełda berliliska. 

Berlin, 5 grudnia. D5ieiej!U obroty pryw_atne 

na gieldzie berlińskiej ujawniJy tend~nc~ę o-golem 

ooną lecz spokoin'!- Poźyezki niemieckie mocno. 

:ecną. lecz spokójną. Poiyezki nierni~ki: m?cno. 

pot. rosyjskie rei lllOCno. Pieniądi na kazde ząd~­

nre okol~ Hi%· DY:;konfo prywatne ~,a/s% i ru-
.. 
~~„ 

PeJ'Hn. n Grudnra. Notou•artia kursów df· 
wiz za wypłaty telegrafiPzne: 

!)/Xll ią,d. 

Nowy-York 
Holandya 
Dama 
Szwecvą. 
Norwegia 
Szwa!carva 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

„ 

rnt.-
16$ 7;} 
164»:; 
1H I"[, 

:'>.l'J! 
235:!5 .\l!ł 
lfl!.5() 

169.25 
lfH.7~ 
iu.11, 

66.4:'> 
7925 

Z giełdy pełershurskiei. 

Bd.Sn 
&>.25 

- :..'8/1 t 
4% renta nanstw. . f-011, 

2611 
l"O' • 
8914 

115 
n°1„ potvcika • • • • S!'ł-
Po:t. -premj. I em. lOS5 
„ " Il r·m. • • • • • 8i0 

Akcye dr. tel. Kiiów-Woroniet i95 
„ ~ „ Włady aukaskiej 2'-0) 
„ b·kn Azowsko-Dnńskiego • 665 

„ Ros dla ha "<llu zewn.. 4-'>0 
„ „ Sv ben· Jskiego • • • 7 3'? 
„ Pet. Mię<lzvnar.. • • :l't'5 
„ „ Pet. Dyskontowego • 605 
„ Twa Baku . . • 9 't~ 
„ „ B-c1 Nobel • • • • l4S.'5 
„ Zakł Rri111'iskich • • • ~ 262 
„ „ H<'lrtmanna • • • 258 

„ Malcewa • • • -ł18 
„ NikopoI-M11rlupol 2St 

„ , Pntiłowskich 131 

-.-
i9> 

25 o 
655 
4'10 
73~ -.-
60::; 

-.-
1485 
. 6J 
258 
4113 
281 
131 

„ „ Ros.-Baltyckich • „ -.-
„ 'fn skiej fabr naboi • • 777 
„ Lelisk. przem. zł. • • • 5:67 

6iełda paryska. -
777 
527 

PARYŻ Mm inrn 
'A°fo renbi francuska 
'!l'r11 poz. francuska . • 
go 0 poi: ros z r 189~ 
Ph,, • ~ z r. 190$ 
R:moue de Paris 
Credit Lvonnais • 
Union Parisienne 
Rnku . , • 
BrfańsJ.."ie • • • • • • • . . . Lianozow ••• 
Mnlcew ••••• 
Narta. • • • • • • 

l'i1.10 
87.95 
.::~.75 
89.-

10 9.­
lJ'IO ...... 
1141'i.­

l5i0-
4!5.--.-
6i9.-

6110 
81.QO 
54.05 
-.-

1063.-
1190.-

-.·-
1570.-
4:!6.­
sn­
aso.--.-

Tulska fabr. !18hojów • • • 
Lena Gold.. 

13J5.- 1307 ..... 

Goldfields • . • • • • • 

6iełda Iondydxka. 
LONDYN,. 

21 1„~ Konsole • • 
5°'o poż. ros. z r 1905 • . 
41,, poż. ros. z r. 1919 
Pierwsza ang. pot. woj, • • 
Druga „ _ „ „ . • 
Goldfilds • • • • • • • 

80/Xl 

-.-

Kur~y dewiz„ -Pefers'1urg 27/11 

10 f. FzferL • • • • 14·1.­
&2 -
57.50 
81).50 

100 frnnków fr. • • • • • .d.. • 

IPO franków s;:waje. • • V 
100 kor. sv.wedz. • 
WO kor. dnńsk. • • 
!Oil lirów • . . • • 
lOQ gnld. holend •• 

••• „ s~.-

l dolar • • • • • • 

46.­
• • • 121.!ll} 

3.20 

Nowy York. 

Czeki na Berlin \a v.) . 

" 
,., Paryt (a v.) . 

... 
„ Londyn (60 dn.) , 
„ .. lelegraficz . 

Amsterdam. 

Czeki na Berlin • 
„ „ Wiedeń • 
„ „ Szwa.iearyę 

„ „ Kopenhag~ 
„ „ Sztokholm 
„ „ Now~ York 
„ „ Londyn 
„ „ Paryż 

• 
• 

!1112 
66.!t„ 
l'i.8475 

4.715') 
4.7fl3') 

4!12. 

39725 
25.4J 
47. o 
6 .075 
70.05 
-.-
11.6~ 
42.0~5 

Zurych. 

Cz eh-i na Rerlin • 

" 
" 
" „ 

„ Wiedeń. 
„ Amslercłam • 
„ Nowv York • 
„ Londvn. 

2(12 

~3.70 
1'}2.90 

• 210.9•) 

" 
" 

„ P„:-vż • 
„ Medyolan 

Wiedeń. 

Ban'cnotv markowe. 
Czeki mi Amsterdam • 

„ Szwa.lcarye> • • 
„ państwa Skandyw •• 

._ Sofię • 
.,, „ Now\ York 

Banknoty rublowe • 

Czeki 
„ 
„ 
" 

Londyn. 

na Amsterdam, S mies. 
„ „ krótkie 

Pary!, 3 mies. 
„ „ krót',ie • 
„ Petersburg, krótkie 

Pary i 

Czeki na Londvn 
„ Now·.: York 
„ Petersburg 
„ Wtocllv 

„ 
„ 

" 
„ Szwajcaryę • 
„ M:idrvt. 

: „ Ams.terdam 
„ „ Danh • 
„ „ Norwegi~ 
„ „ Szwee11~ • • 

5.11) 
24.59 
88.45 
76.75 

ljl2 

l!\fl35 
355.:0 
l7!.-
24'-
120.50 

8.45 
300-

SOjtt 

11.84'i 
ll.ó75 
~8.20 
21.-111 

161.50 

28Jt1 

27.19 
r..8.150 

172.5łł 
~t).50 

ll:l.-
60!.1>0 
23i.­
ló6.'i0 
10-
16 ..':O 

39.--.-

29/Xl 

-.-

25/H 

14'1.-
52.-
57.5() 
8!'!.50 
83.-
.n.-
ł2UO 

3.21) 

1112 

s:.• ~. 
:>.S.'1 

4..7150 
4.71135 

2p2 

'9.M 
25.17.) 
47.!:!5 
66.0:i 
69.~ó 

~.-

11.6~ 
4.2.05 

2112 
suo 
liB.-

2114 j 
MS 

24. o 
81).5> 
76.70 

2}12 

H:!l.20 
R51. -
16?.-
244:.­
J 19.lłil 

&W 
300.-

2Efll 
lt.%5 
11.635 
28.20 
218. 
15lł.ti0 

27/11 

27.7!\ 
.'l.8.'łiO 

114.nO 
87.-
113.~ 
no:a.­
iu-
153.50 
M0-
16:'1.I')} 

~ef"'W.,.~~~ 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

Dm ! naMat WydaWlłtGtwm un:Hln l. NAPIWLB 
n. ZAWltrlWSID. . 

OBWIFSZOZBNIB. 

Na mocy § 4 ordynaeyi wyborezej z dnia 
4 listopada 1918 r„ postanav.."iam podział m. 
Łodzi dla wyborów do Rady miejskiej na na­
stępujące okręgi wyborcze: 

Okręg I. 

Biuro wybo:reze: ul. Zgiersk11 nr. 96, 
na parlerze. ł.ag1ewnir.ka od nr. 48 do 108 i 
od nr. 53 do 59, Ciemna, Gęsia, Krzsżowa, ża. 
bia, źóra'\\'i.a (wszystkie numery), Stare Ba· 
luty od nr. 2 do 4, Młynarska tylko nr. 58, St&­
fana, Marcina, Szopena, Kwiatkowska, Wspól­
na, Sadowa, Dluga, Chmiehia, Pawia, Trelen­
berga (wszystkie numery), Zgierska od nr. 65 
do 121 i od nr. OO do 170, Brajera, Wschodnja, 
Naw-0-Poeztowa, Zielnna, Cerecka, Profesorska 
Wązka, Szneja, Jasna, Toppera, Golza„ Heisle­
ra, Kazimierza, Jana, Szpitalna, Dębowi!, Zło­
ta (wszystkie nume,ry), Hypoteczna od, nr. 10 
d<:' końra, Srehrna, Ekierta, Łąkowa, Nowa, 
Prosta (wszystkie numery}, Polna od n:r. 14 
do nr. 77, Ogrodowa (ws-i:ystk.ie numery). 

Okręg IL 

Biuro wyborc1le: ul. Aleksandrow­
ska nr. 39, na parterze. Aleksandrowska od 
nr. 26 do końc'a i od nr. 25 do k<1ńr.a, Bazaro-­
wa, Biała, Bicha, Booowa, Borowa, Borysza, 
Ciemna (wszystkie numery), Drewnowska od 
nr. 23 do końc.a, Engla, Feliksa, Fajfra, Fisze­
ra, Głucha, G.olza, Graniczna, Grochowa, Grin· 
berga, Grzybowa, Hypoteczna, Jak6ba, Jene­
ralska. Jesjonowa, Klinka, Klonowa, Leśna 

(wszystkfe numery), Lutomierska od nr. 20 

do końca i OO. nr. 19 d<> końca, Oficerska, 0-

wsUrn.a, Pawia, Piwna (wszystkie numery)~ 
Polna od nr. S2 do końea, Pryn<".ypa1na od nr. 
2 do 32. Przy Aleksandrowska. Przy J{iel­
bac:ha, Pszenna, Rajtera, Rybna, Sztarka, Si?O­
sa Aleksandrowska, Wolna, Wróbla. Zimmera, 
Żytnia (szystkie numery). · 

Okręg III. 

Biuro wyborcze: ul. Zgierska :nr. 
OO., na parterze. Zgierska -0d nr. 1 do 61, i od 
10 do 94, Drewnowska od nr. 1 do 21, i od 
2 do 16, Staxy Rynek od nr. 12 do 15, St{)d<Jl­
n.ia na od nr. 13 do 17 i od nr. 16 do 1S, Lu­
tomierska od nr. ;!, do 17, i od nr. 2 do 18, 
Krótka (wszystkie numery), Aleksandrowska 
od nr. 1 do 23, i od 2 do 24, Bałucki Rynek 

Ceglana, Faifra, Przy Fajfra, Kielbaclla, Gros­
mana Grn.szanka, Dolna, K-ościelna, Plac 

Kośc.i~lny (wszystkie numery), Lagiewnicka 

od nr. 1 d-0 51, i od nr. 2 do 45, Wesoła Mic­
kiewicza, Nowo - Zgierska, Szeroka (wszystkie 
·numery). 

Okręg llla. 

Biuro wyborcze: lll. Brzezińska nr. 
7, na parterze. Brzezińska od nr. 1 ~o ?7~ i od 
nr. 2 do 68, Mlynarska od nr. 1 do 6<l, 1 o<l nr. 

2 do 54, Franciszkańska od nr. 13 do końca, 
i od nr. 10 do końca, Ziefona, IGelma, Chłod­
na źródlana (wszystkie numery), Smugowa 

wi1ącznie nr. ;i, Zawadzka (w;;zysŁkie nume· 

ry) Dw.o.rska od nr. l do 47, i oo nr. 2 do 

82,' Spacerna, Spacerowa, .:Wspólna, Ni_ecata, 
Kr. Franciszkańska, Zo.fn, Lewo - Kielma, 
Przv Kielma, Stare Baluty, Ogrodowa, Pieprz.o· 

wa; Palaoowa, Aleksandryjska (wsi:.ystkie nu­

mery). 

Okręg IV. 

Biuro wyborcze: ul. Konstanty,now· 
ska nr. 16. na parterze. Drewn-0wska od nr. 

18 do nr. 102, Podrzeczna {wszyslkie nume­

ry), Stodolniana od nr. 1 do 9, i od ur. 2 do 
12, Zgierska nr. 2, 4, 8, Zaehodnia od ur. 1 
do 27t i od nr. 2 do 28, Nnwomieiska, N.iwy• 

Rynek, Ogrodowa, Konstantynnwska ( wszyst· 
kie numery), Dluga od nr. 1 do 11, i od ur. 

1 d'O 12, Szkolna, Cmentarna, Eka!erynbur-
ska (wszystkie numery). · 

d. e. n. 

OBWTF..SZCZID."TE 
Gospodarz Tomasz Cwkzyński z Knimie­

rza, gm. Babice, wybrany został i z.atwierd:ro. 
ny sołtysem powyższej wsi. 

Łódź, dnia 1 grudnia 1916 r. 

Cesarsko-Niemieeki Prezydent PtiEcyi 
Loehrs. 

OBWIBSZCZENJE. 
Na me>ey rozporządzenia, d,'tyrz~reg'l ad· 

ministracyi przymusowej z dnia 10 lipca mrn 
roku (Dziennik rozp-0rządzeń db Oener!!l-Gu· 
bernatnrstwa warszawskiego Nr. 12 ryf. 28h 

I zarządziłem administniryę przym~-:.;;„wą pnl?d· 
sięblorstwem G. S. Ponioowskieg'.l w Lndzi, 
Piotrkowska nr. 44. Administratorem miano­
wałem wleśr:iciela fabryki Willi. Kulcke w 
Łodzi, Prezydyum P.olicyi. 

Warszawa, 11 października 1916 r. 
Szef Administraeyi 

przy General-Gubernatorstwie warsznwsiriem 
w z. 

podp. hr. v. Posaifowsky. 

dotyezące dopelnienia rozporządzenia z dn. 12 mafi> 
1916 r. sprzeilafy nafty (Nr. 113 w Dzienniku unę­

dov:ym Cesarsko-Niemiet'kicb Wladz v; \\'a<:;w.-.;ia, 

Nr. 9 dn. 2(1.l) 1916 r~ Nr. OO w Dzienniku ro1.ro­

r~d:z:eń dla Generaf.Gnbernak!rstwa. \Yarszawskie­
go: Nr. B5 11 dn. 36 1916 r.). 

Wy()ziar JO!lrowrów ma prawo do pow1erzeni'r 

det.alicznej !tprzedaży dostarc1.<Jnej przez niego nru· 

ty urzę<lll'wym lub innym miejscom. 

Warsui\'\>s. 31 października 1916 r. 

Cesarsko-Niemieckie General • Gubernatorstwo 

Warsz;awskie. 
Powyższt> rozporządzenie podaję niniej::::ern d;; 

publicznej wiadomości. Wydział surowców p:7.e',a· 

zał handel dostarczanej przezeli ndiy w cbrębie 

lódz.kiego PrPzydyum Policyi n - wydzialowi te. 

ł 
goż Prezydynm Policyi: dalszy poJzla! pomiędzy 

konsumentów uskutecini~ magisl.ra!y i wó,;ci gmin. 

Handlarzom dla sprzedały detalicznej n:ift,1 eprze= 

dawaną byr nie może. Przernysfoweom i nadal 

i.11rzcda$ nafty pozostaje w~bronfona. Wszellde po­

dane pro-.~by o pozwolenie na handel naftą uwabl. 

należy z;a odrzu„one; oddzielne! odpowlnlzi pełen· 

<'i nie otrzymaJą. 
Dla uniknieeia wysokich kar, stosownie do m".l· 

jego rozporząd;,oia, dotyczące.go een ma!.'"Ymal· 

nycb z dnia 17 p.ażih:iernika 19Hl r., nl'!ftę nie '11.'0l. 

no sprzeda wae drożej, jak i){) 50 ko,. za litr -

2 funtom pol~kim. 

f,6dź. 20 lil'>lopada 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Poli~ 
Loebrs. 

W·· zwan~e _publiczne. I 
Akcyanaryusze Towareystwa Akcyjnego ,.Skorochrxl", a mianowlCle: 1· 

1. Pan dr. Wilhelm Schneider, profesor chemii '\\' Jenie, No.rtsweg. . . . 

2. Pan dr. Bruno Schneider, obecnie adjutant w 21 pułku piech. obrony Kr:i1ov;e3, II 

batalfon 17 korpusu rezerwy 85, 3 dywizyi ob rany krajuwej. I 
3. Pan Paweł Bienge w Hilde;hehnie, Kaiser Fr~edricbstrasse. 

4. Pa·ni Mani Wollram, ur. Schneider, Erfurt, Re1cbardtstrasse. I 
5. Pani Emma Hermann, ur. Schneider, Erfurt, Steigerstrasse 40. I 
6. Pani Grete Meerbach, ur. Schneider, żona buduwniczego rządowego, Erfurt, Ru- I 

bienusstrasse. . • . _ . b · , Tir:,
1 

-1- ~• I 
7. Pani Selma Todt, ur .. Schn.e1der, zona urzędruka okręgowego, o ecme w H i,.uu„i;:, ~ 

w Niemieckiej Afryce PoludnwweJ. • •. . _ ·~· 

s. Pani kapitanowa Ann.i Spiess, 'ltr. Schneider, Berlin, Nikols~ur~ers~r .. 6. , 

Pelnomocnik sądowy: II Cesarsko Niemiecki komisaryat spraw1edl!wo:;:r1, \Y'· Lodu, 

skarżą Tow. Akc. mechanicznej fabryki obuwia „Skoroch_?d" V'! Pete:sburgu,. -w 1 ..:rdz~r;,; I 
it skarżą.cy posiadają jak następuje: 1 liczbę 30, 2 liczbę 2ó, 3 ll~bę 6<>,. a 4 ao 8 ~u M" · 
'akcyj oskarżonego. Oskartony u rok sprawozdawczy 1914 v.7plac1ł dyvndendy 100 ro. OO i 
akcyi, za rok 1915 - 120 rb. . ł 

Pretensye powodów wynoszą: 

1 skarżącego 3000+3600 rb. I 
2 " 2-500 i 3000 " ·1 
3 " 6500·f-7800 " 

ezyli oi;ólem 53000 rb. 
4 do S „ po 2500+3000 „ . 

Oskarżony nie do('lk-onal wypłaty tych Slll!l dywidendy. 

Skarząey wnoszą o: 
I. Zasądienie 01karnonyrh na zaplacenie na rzecz powoda sub 1/6600 r~., na ,;:~eez ?n 

woda sub 2/5500 rb., na neez powoda sub 3/14300 rb„ na rzecz powod~ sub 41 d-0 8;vv00 ro. 

Il. Ogłnsz.eaie tymt•zasowej prawomocności wyroku dla zabezp1e~z.el'lia. . 

III. Nalo~enie kosztów procesu na oskarżonych. Skarżący wzywają oskarzonego na 

ustne rozprawy sadowe przed U izbę cywilną Cesarsko-Niemieckiego s:~du olm;-gowego w 

Lodzi, 1•1. I'ańska 'ttfl, pokój 40, na dilień l6 stycznia 1917 r„. ~a godz. ~ przed poi._ . 

w eelu publicznego znwiadiomienia obwieszcza si~ nirue1szy wYCląg z (ls,mrzema. 

. Łódź, d. 10 listopada ;1916 r. 

podp. -Ciolle?, sekretar~ 

C.sarslro-Niemieeklego tsądu okręgowego. I 



8. POtlSK''t 

TEATR P~UKI 
t:~in'fi!!łr, 'f grmfnta 1J gulls. I \IIHt. 

1 ' . ,, 
~' . I 

W Piątek, d. 8 grudnia o god• 3 po l'c;>łp 
po ce11:&aeh po"Dn'ł&.Fnyeh DO Paz oetatnJ 

P '' sztuka w ł<łt 11k„ 
' ' tach. P. Wnlft11. 

lfrmuiJt, m ł ahf. ie1111. ih1drt1j~a. 
i o godz S A mi'f A'' dramat w 4-ch aktacn 8 wiecz_. W!f · fl!Dllf!IHlll Hndl'l!fl!ma. 

&W 

Dokąd dziś idziemy? Do Teatru ,,Scal~''! P:rzed.R-ts-vv:ten:t~ pOp1."llJ.n'!rne„ ™' ':a 8 ; a :e11„ od 10..;..eo kop. 
Teatr i Koncert. e* Tańce i . iewy. ~Humor i Satyra. 

J!'""'<"'.l>CZą'°f'~"J-11:_ O godz„ S...-1 ~:lecz. 3009--J 

Cena: 1/i oryginalny fJak'."n Marek 2.25. 
3071-11 1/, ,.. flakon , 1.25. 

eo- osfat na 
wvrri• • 1<pteki 

L. HLIMPLA i S·ki 
Doskonały pok:um lekkostrawny 

dh1 f<atdega wieku. 
llEO·f'O$FATY'lł Ę -·.A ~·~a,,,. stosn}~ sit: 

· dl11 niemowląt, odżywianych natu-
raTn!e, ~ztucznie, dla osób karmiącvch; dla dz eci 
zwłaszcza w okresie rozwijania i ząbkowania. dla 
osłabionych i rckonwal{'scentów. 3"09-2 
~ żą-tać łJ'iko z eo111nJ• ..,.. 

Do nabycia w aptekach i składach apteeznycit. 

Nie~yw;ła okazvat 
Począwszy nil dzłł, d. 6-gn b. m ., urzą-

dzam 'W'lelką uryprzedaż 
"ł.Vyeortouranego liamaklmga, 
mljddego I llzli!llinmigo nlluwla, rów­
nież naJnow:zy;l'I fiuionow pi1rwszo­
rqlłnYllli firm warszo111aki11ii 1111 nie• 

byW'ale ntsl!lisb Hnacll,. 
.,.. do d. .24 ..... go Grudnia "~"'~ 

Proszę się przekonać! 8073-ll 
Iwana: ŁódŹi Piotrkowska. 45 u H. FORSTERA-

Sala Koncertowa (Dzielna 18). --... „ ...... „„ ....... „.„„„ ......... „.„„„„„.„.„.„ .... „ •••••••• „„_„.,.„„„. 

:łroda, dni.a 6 grudnia, o godz. 8 wiecz. 
Wieczó.i- poe:zyl i m.uzyki polsk. 
Kazimi&l'J RYCHTEROWNY 
i Henryka MELCERA 

Program: Cz. 1. Sienkiewicz-Na Olimpie. Janko mu· 
zylrnnt. Cz. 2. Chopin-Etnde E-dur, Polonez Fis-mol. 
Cz. 3. Tetmajer-Na anioł pański. W'j.spiań.sld- Har· 
fiarka Kasprowicz - Moja pieśń wieczorna. Cz. 4:. 
Moniuszko-Melcer-Kozak, Pieśń wieczorna, Wiosna. 
Cz 5. Staff-Deszcz jesienny. Konopnicka-Ustęp 2 
„Pana Balcera". Rydel-Bajka o Kasi i Królewiczu.i 

BlLETI od 40 kop. do Rb. Z.'1S w C::cyteln! Alfreda Strau•S 
ha, ul. Dziolna. Nr 16, w dziel\ koncertu od 5-ej w kDSle. 

-Imitacya 
Na palta dam.kie i kobtlerze 

OKAZYJNIE DO NABYCIA 
f!m Łódź, Piotrkowska ł03~ 

prawa oficyna n. weiScie, parter. 301:>--6 

&&&ii #ijJłA( W-MIAl*ił4ji rs;tJA AJ U &iii 

kt6"f do<~ n~rnn!?ny !.L~og>i~"!'•Me ~ i czye się. o ile utvwają 801 1 
FAGOSOL„ 

Po kilku 1i11iAch utycia Fa~osolu, kUHl, 11fł11d 
!JlTlltmla znikają lekarze zalecaJli Fagoeol z dobrym 
skutkiem przy fm:m!ihleli!1 sucliutacll, kDl!łuszu, oraz iH1mlri, 
Fagosol dostać motna w :rntekach i skł:dach anteczn. 

Od 7-go do il•BO 

lazar na „ ro~I~ _ 1~_: 
i na zalcup trcpó w. 

najtańsze źródło podarków gwiazdkowyab. 
Łódź, Piotrkowska 96. 

~ailep~z' i najłańszs 

M. Wysocki i S1
rn 

Ł.ódź1 :Piotrkowska38. 
'fl7'{-H 

Licrtacya urzymnsowa. 
W ez'Orartek dn. 1 grudnia r. b. 

sprzedam przez. llcytacyll pubUez.. 
ną In plus: 

1) o godz. 9 przed pot, przy ul. 
Slrwerowej 7: 1 stafę, 1 7ep;nr śclen 
ny, 2 stoliki nocne, 1 lodownie, l 
sofę pluszową i inne przedmioty 

2} o Qodz. 911, tined poł., przy 
ul. Krótkiej 9, Piotr"owsklej OO 1 
Wsehoduiei 72: 1 kredens, 2 sza• 
ty do ubrań, 1 sofę, 2 bufety, l 
toaletkę i inne przedmioty; 

3) o godz. W przed pot, przy 
uL Widzewskiej -<6, Cegielnianej 
44, Wid1ewskiej 88 i Wschodniej 
57: 5 bufetów, 1 mały bufet, 2 sza· 
fv do uorań, 1 zegarek ze złotą 
dewizką, 2 lustra, 1 biurko, a du• 
te szatv: 

4) o gods. 10111 przed pot, przy 
uL Cegielniane! 55 i Południowej 
& 1 futro . lisie, 1 szafeczk~ 1 ze­
gar ścienny, 7 ro:zmaitvcb lamt> 
elektryezn,•ph ł inne przedmioty; 

ó) o godz. 11 przed poł, przy 
ul. Dzielnej 80: 1 kasę ognio­
trwałą. 

308::l-1 Maniewski 
Komisarz sądowy w Łodzi. 

•. f i intro eiąqnilmie 
ZIS SBikiBi l-i~t;;~ Mi 

Losy iB11111 da nabyn:a n llmzę!lii'l'.G ~~ 1~ l!l8illa 
-

~ anmula WEINBE łGA, 11 ~, '·za, k kn1u. kl 
tódź Pl ntrkowska ss. uro BWXnG·&la& a -a aa 

< • ' i iii~ cią'4nien1e '-l;O i 7-go grud nią r. b. 
. „ .. Ut_ -

1 Hamburxha 3-Gia kłara, 

M
YDŁO I ŁU ~ C'ą'!nien e 13 i 14 grudnia r. b. 

do nabycia hurto.vo KrólGWSlD·WQa:erska 3-Gil klasa, w składzie ciągn•enie 7 i !1 grudnia r b • 
. przctwm·ow &hnmiGznyuu Królnwsko·Wisdońska 1-sza kłau, 

D. Mrśl.bo.•sk.e"to, cią'.!mcrne od 12.do ~4~rudni~ r b. 
iJit. ~ o 11 t, Wldzawska 7g ~ W!lrH!łmttl''-:1ągmeni~ oJ • 7 do _ u 1U1ll RJl'lll 23 !'tudr.ia r. b. 4 * Allil ~ Cena 1/,-50 kop. 
Lic11tactrn nrzymnso ~o~z~~~cia 1r .:+~~iqks~~.Kan-J JU p temnym r.thU.l!.1.! 21 W czwartek, an. 7 grudnia r. 1 
b sorzedam prze.'& licytacyę pu­
b.iczn<A in pius: 

il o godz. 9 przed pot, ul. 
Piotrkowska 81: l kreJc,1s, l 
szafę do ubrań, 1 garnitur salo· 
nowy; 

2) o godz. 10 przed poł., ul. 
Rozwa.1owska 6. 1 bufet, l chod­
mk. 1 luslt'o, 6 krzeseł i mne 
.;rzedm. 

3 J o godz. 10 przed pot, Zie­
lony Rynek 6: 1 bufet, l lustro, il!BBll!!llliillllBl!BlllllBI!• 
I szatę do ubrań, 1 szal~ do bie­
i .zny t inne przedm; 

4) o godz. a po pot., ul. Roz­
wadowska 13: 1 pianino, J bu· 

tam P k ., kar~ ·1 ~o w B znBulaD:ZikOiWiBIDvm.1 ie~)\s~~~z~ ~z~; !~~l.~ ~rzi;~~~; kowska rn;: 1 ,5zpuimaszyna}. 
l) (trajbmaszyna): 

P k · · 1 t IW M + 6) o godz. 3 po pot, ul. Roz· oszu ·u1e się !i~mu•a11mgo _zas f"i)CJ. na n.rcnSS&l!Hł waoowska l3: pianino, 2 bufety, 

z toW'ar>U uznane przez fila 
i:;1awnilw za llufn'ł i praldynznl 
naoyć motna po UDHlł mnlarłm-
111ar.yi:lł u 

Polskie. .11 abryka palmków, BYTill\1 G. Sl. l sofę, 1 szafę i inne przectm. - Beuthe.n. Oberschl. Gr • .Blottmtzastr. Nr. 20. 3081-1 Papka, 
3029-3 i Komisarz sądowy w t.odzi. 

I. Symchowicza 
Łódź, Cegielniana 56. 

no lran{mm potrzebny chłopiec 'n"nd2.$ 1· bnnH p\l!I wyżla dwuletniego sprzedam I\ U I.ił U uctc1wych rodziców lpUlł!liUł Jlupoo. IHI niedrogo. Łódź, Nawrot 7t", 
mBl'IQPbomniii mał~onk6w ·Ber~­m l Ul. UllU man, Łó:lt, Wi­
dzewska .l\'2 sua (obecnie f;rma 
Lipiński i Kędzierzawski) do 
wydziertaw en a od lipca w ea· 
lości. Wiadomo$C; Torończyk, 
Pańska 77. 277!-o 

Zagubione dokumanQ. 
\l! .c:&wzrtek dn. 7 grudnia r. 

:,„ s;;ncrlam przez lią tacyi: pu­
Zi,;łaszać się do administracy1 stróż wskai:e. 3050-1 „Godziny Polski" w todzi. A il'i z irzech pokoi :;prze-

hfa:zną m olus: 
]) o gOriz. 11 przed pot, ul. Ponnlln1·P. panny d':' :a ciiłop-1\likoł;ijewska 50: 3 umywalki; lltilłit y ców (9 t S lat) na 

• lu dam. Łódt. Spacero- g;;;;;; ffii MJii'lljłillililllll!łl 
wa 37, m. 5, przy And1 ze ja. 

3047-2 

Il • d 1i 93135 Oddziału !'.'.P G8\VOu Łódzkie~o Warszawski~ 
i;o 1-\kcyjnego Towar zys!wa Po­
życzkowego, Pasat. Ma1e~ u. 
zar1in~ t Zastrzeżenie zro:uone; 

o '!'-- 30.58-l 
2) o godz. l:? w poł., ul. ,\H- godziny oooołudmowe. Adres: 

kołajcwsk;i 71: 1 maszyn~ do Wólczańska 62. m 6. 8076-1 I A •t ł Gl'ns!( 
!IZJ;Cia, l re:;;ulator, 2 szafy do C1mara tytunie i pap;erosy ta• H. • a ramoni r:da 's~ła~ u~~ ~nnr11:t" o nad mai~tkiem Ą- Z!lg~nof!I legitymaeya. 1>r<1:cowni„ ubrań, l :sofę, l lustro, I koldrę Jy n•o. Dla handlu1ąqch bryc:z;ny Łódt, J\1;kołaiewska J.\. u~u ll!JUZ DY brama Poznersoh- I u l ~ li ka Józe~a M1szk1ew1eza p U!ZO\\'q, 1 pień rzctnick1, 1 stół Il 1. służ d ralni rabat do 17 • Łódt, PiotrKow~ na w Łodzi prz;y ul. Aleksan· i W}uana z biura I ow •. Łódzkich s!{epowy z płyt~ marmuro·"'<l• 1 rOtrZBUDn tód:~ Dz~ln: ::2 ska 145• sklep ta.baczny w poJ- drowskieJ 1 U nadzór został Tramwai Elektrycznych. .,oo.s-J :skrzynie do mięsa, 1 futro męs· a s1-1 wórzu. 2

86
7-Io AkllSZBr'aa Mar_ya Kuoickapr.zyi- zniesiony. Zaświadczenie sądu, k1e 1 mne prxedm ----------- d d BI k ----------- ' mu1e. Łódt, Piotr· wy ane w te1 !Oprawie o:zcrc~ . . , Zo,'{!-1. . BZJCZB ' Poirzobna panna na wyi'azd do Maszyny do !""'t1CJ'a, u"'ywane koWska i,7, m. 8. 270\.-S Aronowi Oryn~t~inowi w. ł:,oJ2ll Zag·1nał paszport mem1eck• •. W'/" hmn:sarz s;idowy w Łodzi. "'"'; " "rz" ul. śr~JnieJ 11 zamte'"z'·a- dany w t.oJti .•. na 1m1ą i nomoey W gOS"Odar- · "' " " " 301"- t " • " 1 na1nowszego systemu, ----------- łemu zostało ;;a11i11ion"' a i9-l Irfaryanny Zab-Orowsk1eJ.. ...-.,, stwie I zaopiekowame si~ dziec- Singera i inne. tanio sorzeJa1ę - .,.. łlHłQt''łnn·ła drnhn!l'. kiem Tylko z dobrymi rete- na1większy warsztat mechanlcznv Uy1 ut.U ll U!.l!m. racyami. Oferty pod „1.. B." w w Łodzi. Piotr.;.owska 69 w pod· lilii!~i!illi!ilil!!i!!'m~l!il!l!!lillm!ll!lillll!i!!Jl1lil!!\llll!lmlił administr:tcyi. 3055-3 wórzu, Perła. 2941-3 

nanha i wvchowonle. 
Nimn!m -iłnllGZJGifllka ~~;~~a~: 
dz;e.a 1it;;ratu1y, gramatyki i or· 
mgra:h, po cem.ch przystępnych. 
Greny w .uodzmie" w Łouz1, 
~.l ,,,?-;auczycielka". 297.s-a 

rDHdJ i prage. 
l'lfl\'7f,~rnil] horepetycyi, orai:: f'!'EY· 
fu1>1iu:•UJ~ Spi1$tÓ1am do WSZ)Sl­
'.; ui :;i..:•1mcr1 '.laklaiJó\V nauko­
\•;,r:r. , Oleny prosz~. s~ł~ai! w 
~tiCH~ZHłiCti. pod ~łt.. 'IP;;,"' ~llo'o-

Il • r 1: 1-o lub 2·ch klaso­r BDIBRU wem wykszta1ceniem, 
sluomnych wymagafl, potrzebna 
na w.e~„ do przy:,;mowam11dwoj­
ga dzieci do szkoŁ.v początko­
wei. O.erly pod „O. O" w ad­
mmistracyi ninieiszego pisma. 

StiSt-2 

~(!!dJ :.:4.-letni energ.czny · syn 
fVt uu nmoźn~ch t'OclZICOW, o­
be.;;n,11 na po1'adz11~ biurowe i, 
poszuKu;e z za,mtowania zaięc. 11 
w nHtjąlKU ziemskim, jako no­
dowc;i, pomocnik aall\iitistratora 
luo temu po;;obne. c.11skawe O· 
f~rty w aumimstracyi Willi&jsz~O 
J;.sma dla „~łka"'. ~~ 

~!l·ilnnti"o pa11am111d 11w1azil!t111U11! 
łlu !J 1U1!l O eta lic rna s p r z e a a t 
c.1u1tak 111Unla11y!lll po ce nach 
•abryc?Jnych. w sKładz:e fabrycz· 
nym Widze;vska 40 m:eszk. 1·•, Il 
P•ętro, tront. Cany niallll':, l!lCZ 
llllił& :óil! l-2u 

·r 011 damski z powodu ~ry­
:i il UU zysu sz1 ie ela$an;::ko 
ko:avurny oJ m1<. !O, palta oJ 
mK. ·!:!, sukme od mk. ~. ~zyje 
l'arakdowe żakiety, lutra 1 prze­
ra1:>1am na na1nowsze fasony. 
t'racownia E. RuJ:zk1ej. t.óJz, 
.i?lł>tf.Kł>W'~ i 7, DMle&- ~Al-.! 

r!rn Drzymała orzyjmu-
111! je. t6Jt, Piotrkow-

s.ka :.2&, m. ~ 2Z29-2'i 

1 nn•i1nt prawny $. Szap i ro, 
fiu .Jlł !!li ŁóJt, Piotrkowska 2ó. 
r'rośby do wszeilrn:h władz:. 

,007-~ 

i . d • il ~ • "' p4!i3.l"ki 
Ri}DuPHlł8uH18JSb 11w.a.111Al1:1HuJ. 

l\.orz~StaJC11\\ z OK<ll'l.)11 z PO· 
woJu l.kw1dacy1 mteresu rtabyć 

GP ii& 

Lokale„ 

Dl'ł InHllJ"or.'ł!i w kat:iym czasie 
U HJllił łlil \I JCden !ub dwa 

poko e z mebllm1 lub ·bez, wy­
S8k; p1rter. froilt, gaz wszelkie 
,\y_,;oJy, 0JdzicL1z we1ś::1e, tram· 
wa1 przed domem. Wiad;Jm oś~: 
c..oJt, .-Jo\vo~Targowa :.o. m. 1, 
1ró;;; PołuJniowej). z3l!ł-ii 

mol.na ró.t1e reszt.il na m~sk1e, I · · 
Jamskii; ubrania l okrye.11, ja' ilf'l o\lntty samotn~i. pokój do 
rowmet rólllii b1rchanJ, eh 1s4k1 I" !! ił!l!J oJstą, Mm:a przy ro· 
zimowe, wetniaae watalrny 1 O;>J- . -iz, n.e, ze ś.viatł=·n e!ektrvcz.1e.n, 
szewki. ŁOJź, \Vijzews,,a !ii 41 i wygo..lami. W1ado.naS.! ·w „Go 
~· 10, front H .11iętro na pr 1wo. ł dz.me-. A..lr."s: ul._ C:!i1el•1ia ~:1 8.1 .. , 1..eny barJZo nt:eMe lecz stałe. m. '"1.7, Eu.warJ Born, w of1cvme 

_ 29ó7-.l.O na iewo.. s..,~~H 

'1lłnin~ł paszport niem~eGki, wy. 
Lll!Jill!J dany w gmmte Dobra 
na · 1m1~ Stanisława Nowackiego. 

h\J48-i 
. . 

7~łl·}mtł paszport niell_l.iecki, '!I'/: uy ~ dany w Łodzi, na 1m1e 
•• 1„rc111a AU4ITTC<tyl\a. 8.Hl-l 

'1 ł paszilort niem ec~i wy~ 
li dany w gmm.e Chojny„ -
11d .m.~ Jozeia N\orJak. •• 211.H -.t. 




